
Fabryka Maszyn Żniwnych w Płocku

Załoga Fabryki Maszyn Żniwnych w Płocku przystąpiła Jako 
pierwsza w Polsce do produkcji kombajnów żniwnych. Doku
mentacja techniczna kombajnów została opracowana na podsta
wie planów radzieckich.

W dniu 17.V.1954 r. pierwszy wyprodukowany kombajn prze
szedł pomyślnie ostateczne próby przed komisją kontrolną, w 
skład której weszli: przedstawiciel Instytutu Mechanizacji Rol
nictwa, Centralnego Biura Konstrukcyjnego nr 3 w Poznaniu, 
Centralnego Zarządu Maszyn Rolniczych oraz Fabrylil Maszyn 
Żniwnych w Płocku.

Na zdjęciu: komisja kontrolna sprawdza sprawność porusza
nia się kombajnu w terenie.

W Międzynarodowym 
Dniu Dziecka

Jak co dzień budzą się dziś przecierając piąstką zaspane 
Oczy, jak co dzień idą rano do szkól, przedszkoli, bawią 
się w ogródkach jordanowskich, na podwórkach, w par
kach. Jak co dzień — a jednak trochę inaczej. Jedne znaj
dą z rana na swej kołderce nową zabawkę, książkę, innym 
czuła ręka matki wplecie we włosy nową wstążkę, założy 
czyste ubranko; dziś w przedszkolu będą obdarowane ła
kociami, pójdą do teatru kukiełkowego lub na przedstawie
nie... jak kraj nasz długi i szeroki, we wszystkich mia
stach i wsiach dzieci nasze radośnie obchodzą swe święto, 
swój wielki dzień, w którym czują ze szczególną mocą, 
że są otoczone miłością wszystkich.

Jakże różni się dzisiejsze życie naszych dzieci od ży
cia dzieci w Polsce, którą rządzili kapitaliści i obszarnicy. 
Ogromna większość dzieci w Polsce sanacyjnej nie miała 
właściwie dzieciństwa. Znała poniewierkę i głód, biedę 
czworacznej izby czy wilgotnej rudery miejskiej. Dla mi
liona dzieci nie było miejsca w szkołach. Toteż dla dziecka 
górnika śląskiego szkołą życia były hałdy, gdzie dniami 
całymi wygrzebywało ono kawałki węgla... dziecko biedne
go chłopa, wraz z kromką chleba, otrzymywaną za pilno
wanie krowy bogacza, poznawało gorycz ustroju wyzysku.

Już nigdy w naszym kraju dzieci nic zaznają krzywdy, 
głodu, nie będzie grozić lm beznadziejność życia. Prawo 
dziecka do radości i szczęścia, tak oczywiste jak prawa 
przyrody, zostało w naszym państwie ludowym kogsty- 
tucyjnie zagwarantowane. Z każdym rokiem, z każdym 
dniem jest ono coraz, pełniej, coraz, lepiej wcielane w życie.

Dziś każda matka, każdy ojciec wie, że może wycho
wywać Swe dzieci na prawych i pełnowartościowych lu
dzi, gdyż władza ludowa mu w tym pomaga, gdyż pań
stwo nasze dokłada wszelkich wysiłków, by najmłodszym 
obywatelom zapewnić bezchmurne dzieciństwo. Dla nich 
to powstają przeciętnie co tydzień dwa nowe żłobki, dla 
nich buduje się pełne powietrza 1 słońca przedszkola, szko
ły, świetlice, place do gier 1 zabaw. Dla nich wznosi się 
piękne pałace młodzieżowe, domy harcerza, domy kultury, 
by tutaj znajdywały przyjemną rozrywkę, by mogły roz
wijać swe zdolności i zamiłowania. Nowe przychodnie 
zdrowia, piękne wydawnictwa literatury dziecięcej, coraz 
liczniejsze ośrodki wczasowe i kolonijne, teatry młodego 
widza, filmy dziecięce — oto niektóre tylko przejawy tro- 
•ki naszego państwa o młode pokolenie.

(Pokończenie ną 2 str.)

Ogromne są zdobycze dziesięciolecia
Polski Ludowej 

w zakresie oświaty i kultury 
Inauguracja „Dni Oświaty, Książki i Prasy”

Uwaga rolnicy!

Komunikat Ministerstwa Rolnictwa 
w sprawie pierwszej 

ogólnej lustracji przeciwstonkowej

MOSKWA. W niedzielę od
była sle. w Moskwie dla ucz
czenia historycznej rocznicy 
zjednoczenia Ukrainy z Rosją 
defilada wojskowa i manife- 
stacla ludności stolicy ZSRR.

Na Placu Czerwonym, któ
rego odświętna szata mówi o 
przyjaźni narodów Związku 
Radzieckiego, mienią się szkar 
latem sztandary ZSRR t re
publik związkowych, Na fron
tonie gmachu naprzeciw mu
rów kremlowsklch girlandami 
zieleni spowite są portrety Le 
nlna 1 Stalina. W promieniach 
słońca złoci sle cyfra „300". 
Muzeum historyczne zdobi ma. 
kletn Orderu Bohdana Chmiel- 
nlcklego.

Na Placu Czerwonym zebra 
li sle obok deputowanych do 
Rady Najwyższej ZSRR | Ra
dy Najwyższej Federacji Ro
syjskiej nowatorzy zakładów 
przemysłowych Moskwy, dzia
łacze nauki i kultury, liczni go 
ścle — wysłannicy narodu u- 
kralńskiego i przedstawiciele 
mas pracujących Innych repu
blik związkowych, którzy uczę 
stnlczyll w sesji jubileuszowej 
Rady Najwyższej Federacji Ro 
syjsklel. Obecna była również 
delegacja Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej t człon 
kowie delegacji Innych krajów, 
którzy przybyli do Moskwy na 
zaproszenie radztecklcli orga
nizacji społecznych, Jak rów
nież członkowi© korpusu dy
plomatycznego.

Mlelsca na trybunie Mauzo. 
leum zaleli przywódcy Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego i kierownicy rządu 
radzieckiego, marszałkowie 1 
admirałowie.

Po dokonaniu przeglądu 
wojsk marszałek Bułeanln wy
głosił z trybuny Mauzoleum 
przemówienie.

darstwa, ole również z termino 
wego realizowania wszyitlcich 
obowiązków wobec państwa.

Członkowie nowozorganizo- 
wanej spółdzielni wnieśli jako 
wkład 100 ha ziemi ornej, 10 
koni, 5 krów, 12 świń 1 kilka
naście owiec.

Wybrany na zebraniu zało
życielskim zarząd rozpoczął 
już pracę.

RZS „Przełom” przystąpi 
niezwłocznie do remontu bu
dynków gospodarczych w któ
rych prowadzić się będzie ze
społową hodowlę. Zarząd wy
stępuje z wnioskiem o udzie
lenie kredytów na zakup więk
szej ilości inwentarza, przede 
wszystkim luów. Spółdzielcy z 
Czech chcą zorganizować wzo 
rową hodowlę, rozwój której 
zapewniony jest dzięki posia
daniu dogodnej bazy paszo
wej w postaci prtedę wszyst
kim obfitych w trawę łąk.

Po spółdzielni produkcyin-j 
w Okolu gm. Łubowe, która 
zorganizowana została w dniu 
20. V., jest to już druga spół
dzielnia produkcyjna powstała 
w powiecie szczecineckim w 
drugiej dekadzie maja.

przez ogłaszanie nazwisk, 
tych ludzi, którzy wykazali 
karygodne niedbalstwo z po 
wodu nieodpowiedniego sto
sunku do tak ważnego zada
nia gospodarczego jakim jest 
zwalczanie stonki.

Organizacje masowe po win 
ny poprzez zmobilizowanie ca 
logo aktywu dopilnować po
wszechnego udziału chłopów, 
robotników rolnych w pierw 
szej przeciwstonkowej lustra 
cjl.

Wszyscy powinniśmy parnię 
tać, że wygranie walki ze 
stonką ziemniaczaną, najgroź 
niejszym szkodnikiem naszych 
pól. zależy od naszej mobili
zacji, od dyscypliny w wyko 
nywaniu zarządzeń państwo 
wych i aktywnej obywatel
skie) postawy.

18.C42.000 książek, z tego 
około 11 milionów w bibliote 
kach gminnych i powiato
wych.

„Mimo jednak tych wiel
kich osiągnięć — mówił dalej

(Dokończenie na 2-ej str.)

upowszechnienia oświaty 1 kul
tury w mieście i na wsi, — ty
sięczne rzesze społeczeństwa 
wzięły udział w kiermaszach i 
loteriach książkowych, w spo. 
tkaniach z autorami ulubionych 
książek oraz z dziennikarzami.

W różnych miejscowościach 
kraju odbyły się powiatowe 
zloty przodowników czytelni
ctwa, otwarto wiele nowych

WARSZAWA. 30 ub. m. w 
auli Politechniki Warszaw
skiej odbyła się uroczysta a- 
kademia inaugurująca dorocz 
ne obchody tradycyjnego „Ty 
godnia Zdrowia”. Liczne im 
prezy i obchody „Tygodnia” 
organizowane w tym czasie 
w miastach i wsiach całego 
kraju, mają za zadanie upo
wszechnienie oświaty sani
tarnej, popularyzację zasad 
higieny i bezpieczeństwa pra 
cy, zmobilizowania całego 
społeczeństwa do zacieśnie
nia współpracy w tych dzie
dzinach ze służbą zdrowia.

Przemówienie min. Kultury i Sztuki
Włodzimierza Sokorskiego

WARSZAWA. Minister Kul 
tury i Sztuki — Włodzimierz 
Sokorski wygłosił przed mi
krofonem „Polskiego Radia” 
przemówienie inaugurujące 
„Dni Oświaty, Książki i Pra 
sy“. Min. Sokorski powie
dział m. in.:

„Ogromne są w dziejach na 
szego narodu zdobycze dzie
sięciolecia Polski Ludowej 
zakresie oświaty, kultury, u-’ 
powszechnienia książki i roz 
woju czytelnictwa.

W r. 1954/55 działa w kra 
ju 23.208 szkół podstawo
wych, w tym 10.973 szkoły 
siedmioklasowe na wsi, gdzie 
przed wojną było ich zaled
wie 2.353- W roku 1953 mie
liśmy 1.869 szkół zawodowych 
różnych typów. Przed wojną 
w gimnazjach i liceach rolni
czych kształciło się 1.800 ucz 
niów, obecnie zaś szkolnic
two rolnicze kształci 98.000 
uczniów.

W roku 1953 ok. 3 miliony 
700 tysięcy ludzi wysłuchało 
na wsi 75.000 odczytów To
warzystwa Wiedzy Powszech 
nej.

Łączny nakład gazet 
wzrósł w roku 1953 do półto
ra miliarda, czasopism do 
352 milionów. Podczas gdy o- 
gólna produkcja książek w 
okresie 20-lecia Polski przed 
wrześniowej osiągnęła cyfrę 
408 milionów egzemplarzy, 
to w Polsce Ludowej wyda
no do r. 1953 ponad 646 mi
lionów egzemplarzy, obejmu 
jąeych 41 tysięcy tytułów.

Podczas gdy w roku 1937 
przypadało na 1 mieszkańca 
0.8 książki, w r. 1953 przypa 
dają blisko 4 książki”.

W dalszym ciągu min. So
korski mówi o ogromnych 
nakładach dzieł czołowych kia 
syków polskich, jak również 
dzieł literatury światowej 
oraz dzieł klasyków marksi- 
zmu-leninimu, które wydano 
już w nakładzie ponad 20 mi 
lionów egzemplarzy.

Przechodząc do omówienia 
szeroko rozbudowanej w na 
szym kraju sieci bibliotecz
nej, mówca podkreśla, że pu
bliczne biblioteki powszech
ne posiadały w końcu 1953 r.

Defilada wojsk i manifestacja ludności 
Moskwy z okazji historycznej rocznicy 

zjednoczenia Ukrainy z Rosją

■■bikliotek. Dużym powodzeniem 
Jyłszyły się wśród ludności 
wiejskiej występy amatorskich 
rApolów artystycznych z róż- 
jrych zakładów pracy.
ĄjAViele kiermaszy książkowych 
HTmprez, związanych z inau- 

•hurację „Dni Oświaty, Książki 
i Prasy" odbyło się w miastach, 
irfiasteczkach i wsiach całego 

Ajjaju.

Po przemówieniu marszałka 
Bułganlna rozpoczyna się defi
lada wojskowa.

Na czele kroczą słuchacze 
akademii wojskowych. Idą ofi
cerowie 1 lotnicy, czołgiści 1 
artylerzyścl. Wielu z nich ma 
ordery, którymi odznaczyła ich 
ojczyzna za bohaterstwo na po 
lach bitew. W ich szeregach 
znajdują się żołnierze rosyj
scy. którzy uczestniczyli w wa! 
kach o wyzwolenie Ukrainy 
od najeźdźców faszystowskich, 
lak również Ukraińcy, którzy 
leslenlą 1941 roku stanęli ra
mie przy ramieniu z narodem 
radzieckim przecinając wrogo
wi drogę do Moskwy.

Wśród uczestników defilady 
znajdują się żołnierze-Ukra- 
ińcy, którzy razem z przed
stawicielami narodu rosyjskie
go białoruskiego 1 innych na
rodów ZSRR walczył! pod. Sta 
llngradem 1 na dalekiej półno
cy, którzy wyzwalali z Jarzma 
hitlerowskiego swych braci sio 
wlańsklch — narody Czecho- 
słowacll, Polski i Bułgarii, któ 
rzy zdobyli Berlin.

Przez Plac Czerwony prze
chodzą marynarze, żołnierze 
wojsk pogranicznych. Sunie 
piechota zmotoryzowana. du
dnią działa różnych kalibrów. 
Powietrze Jak srebrzyste strzą 
ły. przecinają odrzutowce. Zol 
nlerze radzieccy wykazują 
wspaniałą postawę bojowa, go
towość do wykonania swej szła 
chetnel misji — ochrony poko
jowej pracy narodu radzieckie 
go-

Po zakończeniu defilady na 
Plac Czerwony wkraczają uczę 
stn!cv manifestacji.

Na czele pochodu idą pocz
ty sztandarowe. Łopocą sztan 
dary Moskwy, sztandary 
Związku Radzieckiego i 16 re
publik związkowych. Potęż
nym potokiem zalewają Plac 
mieszkańcy Moskwy, niosący 
transparenty z napisami, któ 
re głoszą chwałę braterskiej 
przyjaźni narodów ZSRR, o- 
raz transparenty z napisami: 
„Niech żyje 300 rocznica zjed
noczenia Ukrainy z Rosją!''. 
Młodzież, stolicy ZSRR wita 
przedstawicieli ludności Ukral 
ny i innych gości, powiewając 
różnobarwnymi kwiatami i po 
daje naręcza kwiatów znaj
dującym się na trybunie przy
wódcom Partii Komunistycz
nej i rządu radzieckiego. 
Wszędzie pełno kwiatów. Piec 
Czerwony przypomina olbrzy
mi różnobarwny’ kobierzec. 
Manifestanci niosą portrety 
twórcy wielonarodowego pań 
stwa radzieckiego Lenina i 
kontynuatora jego dzieła — 
Stalina oraz portrety’ przy
wódców Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego 1 
rządu radzieckiego. Robotnicy 
zakładów przemysłowych Mo 
skwy niosą plakaty i wykresy 
mówiące o wspaniałych suk
cesach produkcyjnych, osiąg- 

(Dokończenie na 3 str.)

WARSZAWA. 30 ub. m. rozpoczęły się tradycyjne, doro
czne „Dni Oświaty, Książki i Prasy".
W inauguracji tegorocznych 

„Dni", które przebiegają pod 
hasłami podniesienia aktywno

ści politycznej ludzi pracy w 
realizacji wskazań II Zjazdu 
partii, pod hasłami dalszego

Obszerną aulę Politechniki 
Warszawskiej zapełniły ty
siące aktywistów PCK. przy 
były’ch na tę uroczystość ze 
wszystkich województw kra 
ju. Wśród zgromadzonych 
wyróżniają się ubrane w gra 
natowe kombinezony z biały 
mi opaskami na ramieniu dru 
żyny sanitarne PCK oraz 
wiejskie zespoły sanitarne w 
strojach regionalnych.

Na akademię przybyli przed 
stawiciele Ministerstwa 
Zdrowia z min. J. Sztachel- 
skim na czele, członkowie Za 

(Pokończenie na 2 jtrJ

INAUGURACJA„TYGODNIA ZDROWIA*

Chłopi pracujący z gromady Czechy 
zorganizowali 

spółdzielnie produkcyjna
W dniu 30 maja w groma

dzie Czechy w gminie Grzmią
ca w pow. Szczecinek powsta 
ta spółdzielnia produkcyjna. 
Zorganizowało ją 10 najbar
dziej świadomych, najaktyw
niejszych chłopów z inicjaty
wy członków tamtejszej pod
stawowej organizacji partyjnej.
- Nazwaliśmy naszą spół

dzielnię „Przełom" — powie
dział na zebraniu założyciel
skim tow. Wątrobiński - se
kretarz podstawowej organiza
cji partyjnej - bo rzeczywiście 
fakt ten stanowi zasadniczy 
przełom w naszym życiu. Nie 
przyszło nam to łatwo. Zanim 
doszło do dzisiejsiego zebra
nia przez długie miesiące mu- 
tleliśmy toczyć ostrą walkę z 
wrogiem, który usiłował nam 
przeszkodzić w zbudowaniu 
podstaw nowego, lepszego iy 
cia.

— Najbardziej przekonał 
nas do spółdzielczości przy
kład dobrej pracy sąsiednich 
snółdzieini produkcyjnych - 
oświadczyli Kaczyński i Stani- 
słcw Wójcik - przodujący w 
gromadzie chłopi. Obaj zna
ni są nie tylko z tego, że wzo 
rowo prowadzili swoje gospo-

Po lustracjach wstępnych, 
których celem było wykrycie 
i zniszczenie wszystkich sa- 
mosiewów, rady narodowe 
organizują obecnie pierwszą 
ogólną lustrację przeciwston 
kową.

Lustracja ta winna spowo
dować ujawnienie niedociąg
nięć i braków w lustracjach 
indywidualnych, przeprowa
dzanych zgodnie z uchwałą 
Prezydium Rządu raz w ty
godniu przez właścicieli i użyt 
Równików gruntów.

W lustracji tej nie powin
no zabraknąć nikogo, bowiem 
lustracja ogólna powinna wy 
kryć prżeoczone dotychczas 
ogniska stonki.

Szczególnie ważną rolę w 
dopilnowaniu lustracji, jak i 
w terminowym likwidowaniu 
ognisk stonki ziemniaczanej 
mają do spełnienia rolne ko
misje gromadzkie.

Każdy rolnik biorący u- 
dział w powszechnej lustracji 
powinien zdawać sobie spra
wę, że likwidacja pierwszych 
wiosennych chrząszczy chro
ni go przed licznym wystą
pieniem stonki w później
szych okresach.
Rady narodowe w wypadku 

stwierdzonych niedociągnięć, 
tak ze strony chłopów jak i 
ze strony aparatu ochrony 
roślin, czy też innych pracow. 

ników państwowych — powin 
ny natychmiast wyciągać na 
leżyte konsekwencje-

Poza tym należy piętnować,



Pismo jubileuszowej sesji Rady Najwyższej RFSRR 
do Rady Najwyższej ZSRR, 

Rady Ministrów ZSRR i Komitetu Centralnego KPZR

WARSZAWA. W związku z 
inauguracją „Tygodnia Zdro
wia" minister Zdrowją J. 
Sztachelski Wygłosił :w dniu 
30 ub. m. przemówienie przed 
mikrofonem „Polskiego Ra
dia".

Min. Sztachelski podsumo
wał dotychczasowe osiągnię
cia służby zdrowia, wskazał 
na istniejące jeszcze trudno
ści i niedociągnięcia oraz na 
najbliższe zadania w dziedzi 
nie polepszenia opieki zdro
wotnej nad ludnością miast i 
wsi.

Mówca podkreślił, że ubie
gły rok stanowił poważny 
krok w poprawie stanu zdro 
wotnego mas pracujących na 
szego kraju, co dobitnie cha
rakteryzuje dalsze zwiększę 
nie się przyrostu naturalne
go, który osiągnął nie notowa 
ny od przeszło 30 lat wskaź
nik 19,5 na 1000 mieszkań
ców. Jest to przede wszyst
kim wynikiem podniesienia 
poziomu opieki nad matką i 
dzieckiem, rozwoju akcji pro 
filaktycznej, szczepień och
ronnych itp. Wymownym do 
wodem troski partii i wła
dzy ludowej o coraz lepszą 
opiekę nad zdrowiem obywa 
teli jest stały wzrost nakła
dów państwa na te cele.

„Uchwalone przez woje
wódzkie rady narodowe bud 
żęty terenowe — mówił min. 
Sztachelski — słusznie nazy 
wane są budżetami oświaty i 
zdrowia. Na te cele bowiem 
przeznacza się przeszło polo 
wę nakładów".

Mówca wskazał dalej, iż w 
dziedzinie ochrony zdrowia 
wiele jest jeszcze trudności 
i braków, których źródłem

MOSKWA. Uczestnicy jubileuszowej sesji Rady Najwyż
szej Rosyjskiej Federacyjnej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej uchwalili jednomyślnie tekst następującego 
pisma:

— Jubileuszowa sesja Rady 
Najwyższej RFSRR poświęco
na 300 rocznicy zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją wyraża ser
deczne podziękowania Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
Radzie Ministrów ZSRR i Ko
mitetowi Centralnemu Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego zi pozdrowienin 
przesłane robotnikom, koł
choźnikom, inteligencji i 
w szystkim ludziom pracy Fe
deracji Rosyjskiej.

Wielkie wydarzenie histo
ryczne — 300 rocznicę zjedno
czenia Ukrainy z Rosją obcho
dzą nie tylko Rosjanie i U- 
kraińcy, lecz także wszystkie 
narody naszej wielonarodowej 
socjalistycznej ojczyzny. Sta
nowi to nowy, wymowny wy
raz nierozerwalnej przyjaźni 
narodów naszego kraju, ich 
ścisłego zjednoczenia i zespo
lenia wokół Partii Komuni
stycznej i rządu radzieckiego.

Razem na wieki — powie-

Głębokie współczucie tow. Janowi Zdziebko 
z powodu śmierci Jego matki 

wyrażają 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

i Rada Zakładowa 
przy KW PZPR w Koszalinie

(Dokończenie z 1 str.) 
min. Sokorski — naszą pra
cę cechują również poważne 
braki, które powinny być w 
najbliższym czasie skutecz
nie przezwyciężone. Na ma
pie geografii kulturalnej na
szego kraju istnieją jeszcze 
białe, a raczej czarne plamy. 
Są wsie i osiedla, gdzie tyl
ko znikomy odsetek miesz
kańców korzysta z bibliotek, 
gdzie nie ma zorganizowane
go życia świetlicowego, 
gdzie nie dociera film ani ty 
we słowo artysty.

„Główny wysiłek całej ak
cji „Dni Oświaty, Książki 1

dzieli sobie nawzajem przed 
300 laty Rosjanie i Ukraińcy i 
te mocne, braterskie słowa 
widnieją dziś na sztandarach 
wszystkich narodów Związku 
Radzieckiego. Przyjaźń i bra
terstwo mas pracujących Ro
sji i Ukrainy wykute zostały 
we wspólnej walce przeciwko 
wszystkim i wszelkim ciemięż 
com — przeciwko samowładz- 
twu caratu, uciskowi obszar
ników 1 kapitalistycznemu wy 
zyskowi. Przyjaźń nasza jest 
scementowana krwią przelaną 
przez synów narodu rosyj
skiego i ukraińskiego na fron
tach wojny domowej, w wal
kach o młodą Republikę Ra
dziecką.

Rząd radziecki wysoko oce
nił wybitne zasługi historycz
ne narodu rosyjskiego, odzna
czając Rosyjską Federacyjną 
Socjalistyczną Republikę Ra
dziecką Orderem Lenina. 
Przyjmując to wysokie odzna-

są przede wszystkim smutne 
pozostałości okresu kapitali
stycznego i zniszczeń wojen 
nych. „W uchwałach, przyję
tych na II Zjeździe naszej 
partii — powiedział min. 
Zdrowia — wśród zadań, któ 
rych wypełnienie jest nie
zbędne dla podnoszenia dobro 
bytu społeczeństwa i lepsze
go zaspokajania jego potrzeb, 
postawiono również zadanie 
zdecydowanego podniesienia 
kultury sanitarnej kraju". W 
tej dziedzinie poważną rolę 
mają do spełnienia rady naro 
dowe, zwłaszcza w pracy 
nad podniesieniem czystości 
1 stanu sanitarnego miast i 
wsi.

Charakteryzując najbliższe 
zadania służby zdrowia, mów 
ca podkreślił, iż jednym z naj 
ważniejszych z nich jest dal 
sze zwiększenie pomocy le
karskiej dla ludności wiej
skiej, a szczególnie zapewnie 
nie lepszej jeszcze opieki nad 
matką i dzieckiem.

W zakończeniu przemówie
nia minister Zdrowia wska
zał na znaczenie, jakie ma dla 
podniesienia kultury sanitar
nej kraju i stanu zdrowotne 
go mas pracujących współpra 
ca całego społeczeństwa ze 
służbą zdrowia. Podkreślając, 
że do realizacji tego zada
nia powinien przyczynić się 
m. in. „Tydzień Zdrowia", 
który jest okresem wzmożo
nej popularyzacji oświaty sa 
nitarnej, mówca stwierdził, 
na zakończenie: „Liczne i 
niełatwe zadania, jakie stoją 
przed służbą zdrowia, będą z 
powodzeniem wypełnione, je 
śli w realizacji tych zadań 
pomoże całe społeczeństwo".

zaufania we wszystkich 
swych czynach, w swej pomo
cy dla bratnich narodów re
publik związkowych i w wiel 
kim dziele budowy komuniz
mu.

Niech żyje, wzmacnia się 1 
rozszerza przyjaźń narodii 
rosyjskiego i ukraińskiego o- 
raz wszystkich narodów 
Związku Radzieckiego!

• Niech żyje i rozkwita nasza 
potężna, wielonarodowa oj
czyzna radziecka — droga i 
ukochana matka wszystkich 
zamieszkujących ją narodów!

Niech żyje nasz ukochany 
rząd radziecki!

Niech żyje promotorka i or
ganizatorka wszystkich zwy
cięstw naszego narodu — Ko 
munistyczna Partia Związku 
Radzieckiego i jej Komitet 
Centralny!

ków życia polskich mas pra
cujących.

Po referacie wiceprezes 
PCK — gen. dyw. B. Szarec
ki wręczył zasłużonym akty
wistom honorowe odznacze
nia PCK. Następnie odbyła 
się uroczysta akademia.

Akademie i inne uroczysto
ści inaugurujące „Tydzień 
Zdrowia" odbyły się w mia
stach wojewódzkich i w wie 
lu miejscowościach w całym 
kraju.

Przemówienie ministra J. Szłachelslciego 
wygłoszone przed mikrofonem 

„Polskiego Radia"

W Międzynarodowym 
Dniu Dziecka

(Dokończenie z 1 str.)
Dzięki tej pieczołowitej opiece nad matką 1 dzieckiem, 

śmiertelność niemowląt spadla, w porównaniu z latami 
przedwojennymi, o 40,6 proc., zaś przyrost naturalny w 
1952 roku był o 82 proc, wyższy niż w 1938 roku.

Z ufnością patrzą dziś rodzice w przyszłość. Wiedzą, że 
dla każdego dziecka znajdzie się miejsce w szkole. Dzięki 
rozbudowie sieci szkół podstawowych, których liczba w ro
ku 1953 — 51 wynosiła 23.208, dzięki kształceniu nowych 
kadr nauczycielskich — urzeczywistniona została w Pol
sce powszechność nauczania. Co więcej — już dzisiaj szko
lą “ klasową objętych jest 87,3 proc, uczniów, a w nie
dalekiej przyszłości obejmie ona wszystkie dzieci. Stop
niowo realizować będziemy w miastach — zgodnie z pro
gramem Frontu Narodowego — powszechność szkoły śred
niej.

I choć nie każde dziecko jeszcze mieszka w jasnym do
mu, choć nic dla każdego znajduje się miejsce w przed
szkolach i żłobkach, choć jeszcze wiele kłopotów związa
nych jest z wychowaniem dziecka, to jednak wszyscy wie
my. że trudności te przeminą, że jutro będzie lepsze od 
dnia dzisiejszego. Rękojmią tego są osiągnięcia pierwsze
go dziesięciolecia naszego niepodległego bytu. Nasza pe
wność coraz szczęśliwszego życia umacnia wskazany przez 
II Zjazd partii program szybkiego podniesienia dobroby
tu mas pracujących.

W walce tej wzorem I natchnieniem jest dla nas Zwią
zek Radziecki, kraj, w którym wszystkie bogactwa służą 
ludziom pracy, w którym dzieci są najcenniejszym skar
bem całego narodu. Doświadczenie i pomoc pierwszego kra
ju socjalizmu oraz braterska współpraca z wszystkimi po
kój miłującymi narodami pomagają nam coraz szybciej bu
dować trwale fundamenty dobrobytu i pokoju.

W tym radosnym dla nas dniu nie wolno zapominać, że 
na świecie żyją miliony, miliony dzieci w nędzy i ponie
wierce, że kapitalizm zagradza drogę do życia godnego 
człowieka. W krajach, gdzie najwyższym praw’em Jest 
zysk, a wyścig zbrojeń potęguje wyzysk, milionom dzieci 
odmawia się prawa do normalnego rozwoju fizycznego 
i umysłowego. W Indonezji i w Indiach śmiertelność nie
mowląt przekracza 25 proc.; w Syrii 1 w Egipcie dochodzi 
do 50 proc., w Hiszpanii 75 proc, dzieci w wieku szkolnym 
choruje na gruźlicę, w Grecji, Turcji 1 Innych krajach cho
roby zakaźne i epidemie zabijają rokrocznie tysiące 
dzieci. Nędza wygania włoskie dzieci na żebraczą tułacz
kę, głód zmusza japońskiego chłopa do sprzedania swef 
córki bogaczowi za garść ryżu, brak środków do życia 
zmusza dzieci brazylijskie i irańskie do wycieńczającej 
ich siły i zdrowie pracy na plantacjach I w fabrykach.

Toteż Święto Dziecka jest w krajach obozu kapitalisty
cznego dniem mobilizacji wszystkich matek i ojców, wszy
stkich ludzi naprawdę kochających dzieci, przeciw ciem
nym mocom wojny, jest dniem walki o zwycięstwo pokoju 
na całym świecie. Jest dniem gorącego protestu matki 
wietnamskiej przeciw zbrodniom imperializmu, który co
dziennie zagraża jej dziecku, matki — Francuzki, która 
nie chce, by syn jej dziś albo jutro ginął za wrogą naro
dowi sprawę. Jest dniem manifestacji umiłowania, przy
jaźni i pokoju, który „dzieciom jest tak niezbędny jak 
słońce kwiatom". -

W Międzynarodowym Dniu Dziecka myślami i uczucia
mi jesteśmy z tymi, którym nie danym jest wychowywać 
dzieci w pokoju. Z całych sił popieramy ich walkę, zdająo 
sobie w pełni sprawę z tego, że tylko zespolenie wszyst
kich sił pokoju na całym świecie zapewnić może szczęśli
we jutro dzieci wszystkich ras, wszystkich narodów.

W imię szczęścia naszych dzieci, w imię spokojnego 
i radosnego jutra dzieci całego świata — nie ustawajmy 
w walce o pokój, w’ walce o wzrost sił naszej ojczyzny, 
mocnego ogniwa obozu pokoju.

Przegląd wydarzeń
„Uważam za prawdopodobne, że rozmowy w Genewie 

w ciągu tygodnia lub dwóch będą decydujące" — oświad
czył minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, 
Eden, powracając do Genewy po jednodniowym pobycie 
w Anglii. Podobną opinię wyraża przeważająca część 
prasy światowej.

Jakie były najważniejsze wydarzenia ubiegłego tygo
dnia?

NIEODPARTA LOGIKA

Jeśli chodzi o sprawę koreańską, to wydarzeniem tym 
były propozycje, które zgłosił przedstawiciel Chińskiej 
Republiki Ludowej — minister Czou En - lai i na które 
wyraziła zgodę delegacja Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej. Dotyczą one sprawy powierzenia Komi
sji Państw Neutralnych kontroli nad wyborami ogólno- 
koreańskimi. których organizacja i przeprowadzenie spo
czywać mają w ręku narodu koreańskiego. Nie ulega 
wątpliwości, że mocarstwa zachodnie, które uporczywie 
domagały się, bv kontrolę nad wyborami przekazano 
ONZ, będą starały się wszelkimi sposobami przeciwsta
wić się nowej propozycji chińskiej. Ale zadanie będą 
miały bardzo trudne, zważywszy, że dla każdego logicz
nie myślącego człowieka kontrolę nad wyborami sprawo
wać może jedynie neutralna organizacja. A jak wiado
mo — Organizacji Narodów Zjednoczonych, pod której 
szyldem dokonana została agresja w Korei, pod której 
flagą napastnicze wojska amerykańskie raziły ludność 
koreańską, nie można w sprawie koreańskiej uznać za 
neutralną.

Jeśli chodzi o zagadnienie przywrócenia pokoju w In- 
dochinach, to bardzo poważnym krokiem naprzód są pro
pozycje przedstawiciela Wietnamskiej Republiki Demo
kratycznej, który wezwał do zupełnego I jednoczesnego 
przerwania działań wojennych w całych Indochlnach. 
Równocześnie wysunięta została koncepcja bezpośrednie
go nawiązania kontaktu między obu stronami zarówno 
w Genewie, jak i w samych Indochinach.

A DULLES NADAL BRUŹDZI.

Waszyngton nie kryje swego niezadowolenia z prze
biegu obrad Konferencji Genewskiej, nie kryje swego 
dążenia do uniemożliwienia osiągnięcia porozumienia. 
Temu celowi służą gorączkowe wysiłki, zmierzające do 
zmontowania agresywnego bloku w południowo-wschod
niej Azji. Temu celowi służą przygotowania delegacji 
amerykańskiej do zerwania obrad w sprawie Korei. Te
mu celowi służą buńczuczne, wojownicze wystąpienia 
Dullcsa i innych polityków amerykańskich.

Pełna rezerwy postawa rządu brytyjskiego wobec 
awanturniczych planów amerykańskich w Azji oraz 
wręcz wrogie stanowisko wobec tvch planów ze strony 
burżuazyjnych rządów Indii, Indonezji, Burmy i Cejlonu 
wiele napsuły krwi Dullesowl. Gorączkowe poszukiwa
nie sojuszników — oto problem, któremu nan Dulles po
święca w chwili obećnej maksimum energii. A ie z tvmi ‘' 
sojusznikami nie musi być najlepiej, wymownie świad
czy fakt kokietowania przez Waszyngton osoby cesa
rza Abisynii — Halle Selnssie. '

No cóż, na bezrybiu i rak ryba. Ale swoja drogą mała 
Abisynia to nie 300-miiionowe Indie. I nikt sobie w świe
cie Imperialistycznym nic robi specjalnych złudzeń co do 
wartości, co do siły montowaniu bloku. Znaldulo to 
potwierdzenie na łamach większości prasv zachodnio
europejskie. Wvmieńmv chociażby dzlemik angielski 
„Glasgow Herald", stwierdzający, że ,.system obrnnv po
łudniowo-wschodniej Azji pozostaje dotychczas jedynie 
na papierze".

MINĘŁY DWA LATA.

W Jednym z opublikowanych ostatnio artykułów zna
ny reakcyjny publicysta amerykański, Walter LinnmAn, 
szukając przyczyn niepowodzeń amerykańskiej dmlo- 
macji w Az li pisał, że „błedem było, ił twarde fakty 
nie zostały uznane". Czy tylko w Azii? Nie. nie tvlko.

Pewna rocznica, która minęła przed paro—>a dniami. 
winna być dla amerykańskich rzeczników „polityki siły" 
ranerka, że również zamykanie oczu na rzeczywistość w 
Fn-nnle powoduję dla amerykańskie! dyplomacji równie 
on’akane skutki co i w Azji. Chodzi o druga rocznicę 
rodnisa-Ha w Paryżu układy 0 ..euronełskioj wsnólnocle 
okronnei". który miał weł^ń w żvcio r*n końca 195? roku 
po nrzyje-m go przez parlamenty sześciu zainteresowa
nych krajów.

Układ ten stał sle kamieniem węgielnym polityki 
amc-ykańskiej w Europie. Ale od Jego podpisania minęły 
dwa lata, a...

Zamiast komentarza posłużymy się wiadomością, któ
ra ukazała się w prasie właśnie w dniu rocznicy. 
,.?0 ma’a br. komisja snraw zagranicznych Zgromadze
nia Narodowego 28 glosami przeciwko 8 przy 7 wstrzy
mujących się postanowiła odroczyć na czas późniejszy 
glosowanie nad sprawą ratyfikacji układu o „armii 
europejskiej" — brzmi ta wiadomość. Tak jest we Fran
cji. We Włoszech podobnie.

WALKA TRWA.

Czy znaczy to, że przeciwnicy „armii europejskiej", 
że przeciwnicy awanturniczej polityki USA w Azji mogą 
uznać, że walka jest skończona. Rzecz jasna, że takie 
rozumowanie byłoby głęboko niesłuszne, byłoby*, groźne. 
Walka trwa. Awanturnicy wojenni nic złożyli broni. 
Dlatego to tak wielkie znaczenie mają odbywające się 
w Berlinie obrady Światowej Rady Pokoju, poświęcone 
sprawie zakazu broni atomowej i wodorowej oraz bez
pieczeństwa narodów. W wygłoszonym w Berlinie prze
mówieniu przedstawiciel Polski wielki pisarz Jarosław 
Iwaszkiewicz wskazał, że wałka przeciwko „armii euro
pejskiej" jest jednocześnie walką o układ zbiorowego 
bezpieczeństwa w Europie, jest walką o Europę, o jej 
cywilizację i kulturę.

TADEUSZ GUMOWSKI.

cienie państwowe z głęboką 
i serdeczną wdzięcznością, na
ród rosyjski i wszystkie naro 
dy Federacji Rosyjskiej są 
zdecydowane osiągać nowe 
sukcesy w swej twórczej pra
cy, walczyć jeszcze bardziej 
aktywnie i wytrwale o wy
konanie zadań postawionych 
przez partię i rząd.

Swą wiernością wobec'leni
nowskiego sztandaru interna
cjonalizmu proletariackiego, 
wobec braterstwa i przyjaźni 
narodów ZSRR, naród rosyj
ski zaskarbił sobie miłość i 
zaufanie wszystkich narodów 
naszego kraju, wszystkich na 
rodów świata. Naród rosyj
ski ceni wysoko to zaufanie i 
w uroczystych dniach obcho
dów 300 rocznicy zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją przyrzeka 
święcie, że będzie godny tego

Inauguracja 
„Tygodnia Zdrowia"

(Dokończenie z 1 str.) 
rządu Głównego PCK oraz 
przedstawiciele władz naczel 
nych organizacji społecznych. 

Referat poświęcony dzia
łalności Polskiego Czerwone 
go Krzyża wygłosił sekretarz 
ZG PCK — Roman Bliżniew- 
ski. Mówca podkreślił, iż 
PCK stał się obecnie wielką 
masową organizacją, skupia
jącą już ponad 2 miliony człon 
ków i spełniającą poważną ro 
lę w dziele poprawy warun-

Przemówienie min. Kultury i Sztuki
Włodzimierza Sokorskiego

Prasy" — podkreślił mówca 
— kierujemy na wieś. II Zjazd 
PZPR postawił przed naro
dem zadanie podniesienia wy 
dajności rolnictwa, jako za
danie niezbędne dla umocnie
nia kraju, dla szybszego pod
niesienia dobrobytu mas pra 
cujących. W osiągnięciu tych 
zadań, niezastąpioną rolę od 
grywa praca nad podniesie
niem kultury i oświaty na 
wsi, nad rozwojem czytelnie 
twa literatury pięknej i po
pularno-naukowej, a zwła
szcza fachowej literatury 
rolniczej.



Z jubileuszowej sesji Rudy Najwyższej RFSRR
Braterska współpraca narodów rosyjskiego 

i ukraińskiego pomnaża siły wszystkich 
narodów ZSRR w budowaniu komunizmu 
Przemówienie przewodniczącego Rady Ministrów RFSRR A. M. Puzanowa

Przyjaźń, pomoc i współpraca 
ze Związkiem Radzieckim 

rękojmią niepodległości Polski Ludowej, 
jej siły i rozkwitu

Przemówienie przewodniczqcego delegacji Sejmu PRL 
Jana Dembowskiego

MOSKWA. Na jubileuszowej 
sesji Rady Najwyższej RFSRR 
w dniu 29 ub. m. referat po
święcony 300-leciu zjednocze
nia Ukrainy z Rosją wygłosił 
przewodniczący Rady Mini
strów RFSRR — A. M. Puza- 
now.

Powiedział on między innymi: 
Zebraliśmy się na uroczyste 

.posiedzenie Rady Najwyższej 
•Rosyjskiej Federacyjnej Socjali 
stycznej Republiki Radzieckiej, 
poświęcone 300-leciu doniosłego 
wydarzenia w dziejach naszej 
ojczyzny — zjednoczenia Ukrai 
ny z Rosję. Tę pamiętną datę 
obchodzę wszystkie narody 
Związku Radzieckiego jako wiel 
kie święto braterstwa J wieczy
stej, niewzruszonej przyjaźni 
wolnych narodów socjalistycz
nych.

Rada Najwyższa RFSRR i 
rząd Federacji Rosyjskiej gorę, 
co witają 1 serdecznie pozdra
wiają robotników, kołchoźni
ków, Inteligencję, wszystkich 
ludzi pracy RFSRR z okazji 
wielkiego święta narodowego 
■— 300-lecia zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją.

Święcąc uroczyście ten jubi
leusz zwracamy się myślą do 
doniosłych uchwał powziętych 
przed 300 laty przez naszych 
przodków. My, którzy korzysta 
P>V ze wspaniałych owoców 
tych pamiętnych uchwał, skła. 
damy hołd ich mądrości 1 dale- 
kowzroczności.

Cały późniejszy rozwój na
rodów rosyjskiego 1 ukraińskie 
go dowiódł niezwykle donio
słego znaczenia historycznego 
aktu zjednoczenia Ukrainy z 
Rosją.

Dwa wielkie narody słowiań 
.skie — rosyjski 1 ukraiński — 
przebyły chlubny 300-letni 
pzlak wytrwałej walki, ciężkich 
prób i bohaterskich czynów. 
Ramię przy ramieniu walczyły 
one zarówno przeciwko obcym 
zaborcom, jak i przeciwko 
swym wewnętrznym wrogom — 
caratowi, obszarnikom i kapi
talistom.

. Przyjaźń narodu rosyjskiego, 
ukraińskiego i wszystkich na
rodów ZSRR znalazła dobitny 
wyraz w walce o zwycięstwo 
Wielkiej Październikowej Rewo 
lucji Socjalistycznej, umacnia
ła się i hartowała w wojnie do
mowej z kontrrewolucję we
wnętrzną i interwencją obcą, w 
bohaterskiej twórczej pracy 
nad zbudowaniem socjalizmu 
w naszym kraju. Nierozerwalny 
sojusz i braterska przyjaźń na
rodów Związku Radzieckiego 
wytrzymały niezwykle ciężkie 
próby w okresie wojny naro
dowej przeciwko niemieckim 
najeźdźcom faszystowskim. Ta 
wielka przyjaźń rośnie 1 uma
cnia się z każdym dniem, z każ 
dym nowym krokiem zwycię
skiego marszu narodów nasze
go kraju do komunizmu.

Na naszej jubileuszowej se
sji—oświadczył następnie mów
ca — obecna jest delegacja 
Sejmu Polskie! Rzeczypospolitej 
Ludowej. W osobach posłów 
do Sejmu witamy gorąco boha 

' terski, miłujący wolność naród 
polski 1 z całego serca życzy
my mu nowych chlubnych zwy
cięstw na drodze budowy socja
lizmu.

Te słowa A. M. Puzanowa 
uczestnicy sesji powitali hucz
nymi oklaskami i powstaniem 
z miejsc.

A. M. Puzanow nakreślił na 
stępnie dzieje wspólnych walk 
narodu ukraińskiego 1 rosyj
skiego na przestrzeni wieków.

Utworzenie Związku So
cjalistycznych Republik Ra
dzieckich było wielkim trium 
fem leninowsko - stalinow
skiej polityki narodowościo
wej i jednocześnie klęską na
cjonalistów burżuazyjnych, za 
dało cios planom międzyna
rodowego imperializmu, któ
ry dążył do oderwania Ukra 
iny, Białorusi 1 innych repu 
blik radzieckich od RFSRR 1 
do przekształcenia ich w 
swe kolonie.

Federacja Rosyjska była 
trzonem, wokół którego iwo 
rzyło się i umacniało wiel
kie wielonarodowe państwo 
socjalistyczne — Związek 
Socjalistycznych' Republik Ra
dzieckich. Utworzenie jedno

litego państwa związkowego 
zapewniło szybką odbudowę 
gospodarki narodowej Fede
racji Rosyjskiej, Ukrainy i 
innych republik radzieckich, 
dalsze umocnienie przyjaźni 
i współpracy narodów ZSRR 
w budowie socjalizmu.

A. M. Puzanow przeszedł 
następnie do omówienia wiel 
kiego wkładu Ukraińskiej 
SRR do socjalistycznego u- 
przemysłowienia ZSRR oraz 
do kolektywizacji rolnictwa.

Mówiąc o szerokim rozma 
chu wymiany kulturalnej mię 
dzy narodami ZSRR A. M. Pu 
zanow zaznaczył: „Historia 
nie znała kraju, w którym by 
proces wzajemnego wzboga
cania kultur bratnich naro
dów w drodze nieprzerwa
nej przyjaznej wymiany dóbr 
kulturalnych odbywał się w 
takiej skali jak w ZSRR-

Dobitnym przejawem jedno 
ści 1 niewzruszonej przyjaźni 
narodów Federacji Rosyjskiej 
i Ukrainy, wymownym śwla 
dectwem nowych socjalistycz 
nych stosunków między naro 
darni było przekazanie Ukra 
ińskiej SRR Obwodu Krym
skiego, który poprzednio 
wchodził w skład RFSRR.

Wyrażając podziękowanie 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego i rządowi ra 
dzieckiemu za odznaczenie Fe 
deracji Rosyjskiej Orderem 
Lenina, mówca zapewnił, że 
wszyscy ludzie pracy RFSRR 
jeszcze ściślej zespolą swe sze 
regi wokół ukochanej Partii 
Komunistycznej i rządu ra
dzieckiego w walce o zbudo
wanie społeczeństwa komuni 
stycznego w ZSRR.

W dalszej części swego re 
feratu A. M. Puzanow omó
wił osiągnięcia Federacji Ro
syjskiej w zakresie przemy
słu, rolnictwa, ochrony zdro 
wia, oświaty i kultury.

A. M. Puzanow nawiązał 
następnie do wielkich zadań 
postawionych przed wszyst
kimi narodami ZSRR przez 
doniosłe uchwały XIX Zjazdu 
KPZR, przez uchwały Wrze
śniowego i Lutowo-Marcowe- 
go Plenum KC KPZR, mające 
na celu zdecydowane pchnię
cie naprzód rolnictwa i pro
dukcji artykułów masowego 
spożycia.

Federacja Rosyjska i Ukralń 
ska SRR — oświadczył mów
ca — wnoszą wielki wkład do 
realizacji zadań wysuniętych 
przez partię i rząd.

Braterska współpraca naro 
du rosyjskiego, ukraińskiego 
i wszystkich narodów wielo
narodowego Związku Radziec 
kiego rozszerza się 1 umac
nia z roku na rok. Pomnaża 
to siły wszystkich narodów 
ZSRR w budowaniu komuniz
mu, w -walce o dalsze wzmoc
nienie potęgi naszego wielo
narodowego państwa socjali
stycznego.

Wszystkie swe wielkie zwy 
cięstwa i wspaniałe sukcesy 
w budowie komunizmu, naro
dy naszego kraju zawdzięcza-

(Dokończenie z 1 str.) 
niętych we współzawodnic
twie podjętym dla uczczenia 
300 rocznicy zjednoczenia U- 
krainy z Rosją.

Słowami wypisanymi na 
transparentach serdecznie wi 
ta ludność Moskwy swych 
braci ukraińskich i śle brater
skie pozdrowienia masom pra 
cującym krajów demokracji 
ludowej, wszystkim narodom 
walczącym o pokój, demokra
cję i socjalizm.

Nad głowami manifestantów 
widnieją portrety przywód
ców partii komunistycznych i 
robotniczych oraz kierowni
ków rządów Chin, Polski, Cze

Ją mądremu kierownictwu u- 
kochanej Partii Komunistycz
nej, jej Komitetowi Central
nemu.

Swą ofiarną walką o rewo
lucyjne przeobrażenie społe
czeństwa, o szczęście ludzi 
pracy, Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego zdo
była bezgraniczną miłość i za
ufanie całego narodu radziec
kiego. W walce o komunizm 
wykuła się wielka jedność 
partii, rządu ZSRR 1 wszyst
kich narodów naszego kraju. 
Ta jedność partii, rządu i na
rodu, niewzruszony sojusz ro 
botników i chłopów, krzepną
ca z roku na rok przyjaźń na
rodów ZSRR, wielka jedność 
moralno-polityczna całego spo 
łeczeństwa radzieckiego — to 
podstawa niezłomnej potęgi 
naszego państwa socjalistycz
nego, gwarancja nowych zwy 
cięstw narodu radzieckiego.

Obchody 300-lecia zjedno
czenia Ukrainy z Rosją — po
wiedział w zakończeniu A. M. 
Puzanow — mają duże zna
czenie międzynarodowe. Uka
zują one w całym blasku ży
cie i pokojową, twórczą pracę 
zespolonych ze sobą i równo
uprawnionych narodów ra
dzieckich. Masy pracujące 
wszystkich krajów widzą o- 
gromne sukcesy osiągnięte 
przez narody naszego kraju 
dzięki przyjaźni 1 wzajemnej 
pomocy w budowie komuniz
mu. Nasza ojczyzna wskazuje 
masom pracującym całego 
świata drogę do szczęścia, do 
zniesienia ucisku klasowego i 
narodowego, do zniweczenia 
przyczyn wojen zaborczych.

W rozkwicie wszystkich 
swych sił naród radziecki po
myślnie buduje komunizm, u- 
macnia więzy przyjaźni z wiel 
ką Chińską Republiką Ludową, 
ze wszystkimi krajami demo
kracji ludowej.

Związek Radziecki — to oj
czyzna socjalizmu, wielki 
wzór, według którego budują 
socjalizm narody krajów wy
zwolonych spod jarzma kapi
tału. Na tym polega ogromna 
zasługa Partii Komunistycz
nej i narodów ZSRR wobec 
historii ludzkości.

Nie ma na świecie siły, któ
ra mogłaby cofnąć koło hi
storii. Nie ma na świecie si
ły, która mogłaby podważyć 
sojusz narodu rosyjskiego i u- 
kraińskiego, sojusz wszyst
kich narodów wolnego Kraju 
Rad.

A. M. Puzanow zakończył 
swój referat wzniesieniem o- 
krzyków na cześć przyjaźni 
dwóch wielkich narodów — 
rosyjskiego i ukraińskiego, na 
cześć przyjaźni wszystkich 
narodów radzieckich, na cześć 
rządu radzieckiego i Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego.

*
Referat A. M. Puzanowa 

był wielokrotnie przerywany 
hucznymi oklaskami.

chosłowacji, Bułgarii, Węgier, 
Rumunii, Albanii, Mongolii, 
Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej, Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej 1 Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej. Nad szerega 
mi płyną portrety przywód
ców Komunistycznej Partii 
Francji, Włoch, Stanów Zjed
noczonych, Hiszpanii, Wiel
kiej Brytanii, Indii i Brazylii.

Setki tysięcy mieszkańców 
stolicy ZSRR przeszły przez 
Plac Czerwony, manifestując 
wielką jedność narodu z Par
tią Komunistyczną i rządem 
radzieckim, niewzruszoną si
lę przyjaźni narodów ZSRR.

Drodzy towarzysze
1 przyjaciele!

W tych doniosłych i uroczy
stych dniach pragniemy Jako 
delegacja Sejmu PRL przeka
zać Wam. a za Waszym pośred 
nlctwem bratnim narodom ra* 
dzleckim serdeczne pozdrowie
nia od narodu polskiego (Dłu
go nie milknące oklaski).

Naród polski łączy się w u- 
czuclach przyjaźni i solidarno
ści z narodami rosyjskim, u- 
kralńsklm. białoruskim, litew
skim 1 wszystkimi innymi na
rodami Związku Radzieckiego 
w obchodzie Jubileuszu 300- 
lecla zjednoczenia Ukrainy z 
Rosją.

Naród nasz łączy z naroda
mi Związku Radzieckiego 
trwała, niewzruszona przy
jaźń. Z głęboką radością i du 
mą śledzi też naród polski 
wielkie sukcesy narodów 
Związku Radzieckiego w wal 
ce o pokój, o wzrost dobroby 
tu mas pracujących, o zbu
dowanie komunizmu.

Jedność i przyjaźń łącząca 
narody Związku Radzieckiego, 
rozkwit gospodarczy i kultural 
ny wielkiej rodziny narodów 
radzieckich są widomym zna
kiem tego, że socjalizm prze
kreśla raz na zawsze waśnie 1 
nienawiści narodowe, że jedy
nie socjalizm zapewnia moż
ność wolnego? swobodnego ro- 
zwolu wszystkim ludziom.

300 lat temu dokonał się hi
storyczny akt zjednoczenia U- 
kralny z Rosją, akt, który sta
nowił uwieńczenie wielowieko
wych dążeń obu narodów. Lud 
ukraiński widział w Rosji, w 
kralu o tak bliskim Języku 1 
kulturze, swego naturalnego so 
iusznlka w walce z polską ma. 
gnaterlą 1 szlachtą. Lud ukra
iński prowadził swą wyzwoleń
cza walkę przeciwko tym 61łom 
które ogniem i mleczem niosły 
na Ukrainę uciemiężenie naro 
dowe i nieludzki ucisk pańsz
czyzny, przeciwko tym samym 
siłom, które ciemiężyły rów
nież chłopa polskiego 1 prowa
dziły zgubną, niezgodną z rze
czywistymi Interesami Polski 
politykę. Walka wyzwoleńcza 
ludu ukraińskiego przeciwko 
uciskowi szlachecko-magnac- 
klemu znalazła żywy odźwlęk 
wśród chłopów polskich, oży
wiła ich walkę przeciwko cle- 
miężycielom. W 1651 r. wy
buchło w Polsce pod dowódz
twem Kostki Naplerekiego po
wstanie chłopskie, które swoje 
nadzieje wiązało ze zwycięską 
walką ukraińskich mas ludo
wych przeciwko szlachcie 1 ma 
gnateril.

Polskie klasy wyzyskujące 
— obszamlctwo 1 burżuezja — 
starały się krzewić w narodzie 
polskim uczucie wrogości do 
narodów Rosji, Ukrainy 1 Bia
łorusi. Ale przeciwstawiały się 
temu zawsze siły postępu w 
narodzie polskim. Najlepsi Je
go synowie wysoko cenili trą- 
dvcle wolnościowe wyrastają
ce z głębokiego poczucia soli
darności wszystkich ludzi pra
cy.

Z głębokim wzruszeniem od 
twarzamy obraz dwóch wiel
kich poetów — Puszkina i Mi
ckiewicza — gdy okryci Jed
nym płaszczem, stojąc nad 
brzegami Newy marzyli o lep
szym Jutrze swoich narodów. 
Mickiewicz w „głębiny sybe
ryjskich rud” posyłał dekabry 
storn słowa otuchy 1 przyjaźni.

Wybitny polski myśliciel 
demokratyczny i historyk Jo
achim Lelewel widział w wal
ce ludu ukraińskiego w XVII 
w. porywający, bohaterski 
UW. PW Itł&wy.ęh przęęlwko

| szlachecko-magnacklemu Jarz
mu i podkreślał głęboki od
dźwięk, który walka ta znala
zła wśród chłopów polskich.

Polscy demokraci w XIX w. 
nieustannie podkreślali, że wro 
glem narodu polskiego Jest ca 
rat, który uciskał zarówno na
ród polski Jak i narody Rosji, 
naród zaś rosyjski zawsze u- 
ważadl za swego sojusznika, to
warzysza walki o wolność. Sta 
nlsław Worcell polski rewolu
cyjny demokrata, przez całe 
życie związany był z rosyjskim 
ruchem rewolucyjnym, a Jego 
serdeczna przyjaźń z Herce- 
nem była symbolem Jedności 
naszych dążeń. Worcell pisał 
w związku z utworzeniem 
przez polskich i rosyjskich de
mokratów wspólnej drukarni 
w Londynie, mającej służyć 
sprawje wolności obu naro
dów:

„Czas, czas wielki okazać, 
że kiedy z rządem Mikołaja 
nigdy, tedy z ludem rosyjskim 
w każdej chwili braterski so
jusz zawrzeć jesteśmy gotowi".

Więzy głębokiej przyjaźni 
łączyły polskiego rewolucyjne
go demokratę Zygmunta Sie
rakowskiego z wielkim poetą 
ukraińskim Tarasem Szewczen- 
ko, który zawsze marzył o bra
terstwie między narodem 
ukraińskim i polskim. Wspólna 
walka przeciwko carskiemu 
uciskowi i osobista przyjaźń 
łączyła Sierakowskiego z wiel
kim demokratą i myślicielem 
rosyjskim Czemyszewskim. 
Przyjaźni narodów Polski, Ro
sji i Ukrainy 1 ich solidarności 
w walce o wolność poświęcił 
swe życie bohater narodowy 
Polski Jarosław Dąbrowski 
— generał Komuny Paryskiej.

Polska klasa robotnicza, 
spadkobierczyni i kontynuator 
ka postępowych tradycji naro
du polskiego, od zarania swych 
dziejów walczyła w jednym 
szeregu z klasą robotniczą Ro. 
sji o wspólne cele. Krwią prze 
laną we wspólnych walkach na 
barykadach rewolucji 1905 r. 
cementowała klasa robotnicza 
Polski i Rosji przyjaźń naszych 
narodów. Partia bolszewicka i 
jej genialny założyciel i przy
wódca Włodzimierz Lenin oka
zywali nieocenioną pomoc na
rodowi polskiemu i polskiemu 
ruchowi robotniczemu. Wskazy
wali mu drogę skutecznej wal
ki o wyzwolenie ludu pracują
cego.

Jednym z pierwszych aktów 
rządu radzieckiego było prze
kreślenie traktatów o rozbio
rach i uznanie suwerenności i 
niepodległości Polski.

W Związku Radzieckim od 
chwili jego powstania widziały 
masy pracujące Polski nadzieję 
lepszego jutra całej ludzkości. 
Naród polski szczyci się posta
cią swojego wielkiego syna 
Feliksa Dzierżyńskiego, współ- 
bojownika Lenina i Stalina bo
hatera Października. Naród 
polski szczyci się tym, że na
zajutrz po Rewolucji Paździer
nikowej w ciężkich dniach 
zmagań narodów radzieckich 
przeciwko obcej, imperialistycz 
nej interwencji na ziemiach 
Ukrainy, w jednym szeregu z 
rosyjskim, ukraińskim i biało
ruskim robotnikiem i chłopem 
walczyli polscy robotnicy i 
chłopi z pułku „Czerwonej War 
szawy", godnie kontynuując 
szczytne hasło polskiego ruchu 
wyzwoleńczego „za waszą i na 
szą wolność".

Polska burżuazja i obszar- 
nictwo usiłowały uczynić z 
Polski narzędzie antyradziec
kiej, imperialistycznej polity
ki, zatruć świadomość mas Ja
dem nacjonalizmu i szowiniz
mu. Wszyscy uczciwi patrioci 
polscy przeciwstawiali się tej 
zbrodniczej polityce, przeciw
stawiali burżuazyjno - ob-

szarniczej polityce szowiniz
mu i ucisku narodowego swo
je pragnienie przyjaźni 1 
współpracy ze Związkiem Ra
dzieckim. Komunistyczna Par
tia Polski, wyrażając praw
dziwe interesy narodu, wska 
zywała, że nie może być wol
nym naród uciskający inne na 
rody, walczyła w obronie nie
podległości, o wyzwolenie poi 
skich mas pracujących, o przy 
jaźń z krajem socjalizmu.

W ogniu wspólnej walkf 
przeciwko hitleryzmowi, dzię« 
ki wspaniałemu zwycięstwu 
Armii Radzieckiej i ujęciu 
władzy w Polsce przez lud 
polski, dokonał się historycz
ny zwrot w wielowiekowych 
stosunkach między narodem 
polskim a narodami Związku 
Radzieckiego. Zrealizowane 
zostały marzenia najlepszych 
synów naszego kraju.

Przyjaźń, pomoc i współpra’ 
ca ze Związkiem Radzieckim 
stanowią rękojmię niepodle
głości nowej, demokratycznej 
Polski, jej siły i rozkwitu. W. 
oparciu o pomoc Związku Ra
dzieckiego naród polski, pod 
przewodem Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej, 
dźwignął z ruin 1 zniszczeń 
swą ukochaną ojczyznę. W kat 
dej trudniejszej chwili wysił
kowi naszego narodu dopoma
gała bratnia ręka ludzi ra
dzieckich. Nasze wielkie bu< 
dowie socjalizmu wznoszone 
są dzięki waszej materialnej 
i technicznej pomocy. Budow
niczowie Polski socjalistycz
nej czerpią we wszystkich 
dziedzinach z nieocenionych 
doświadczeń radzieckich. Go
spodarcza, kulturalna 1 nau
kowa wymiana między naszy 
mi krajami rozwija się z każ
dym rokiem, umacniając nie
wzruszone podstawy naszej 
przyjaźni. Strzelisty gmach 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
Stalina — pomnik przyjaźni 
i braterstwa naszych naro< 
dów — góruje nad naszą sto
licą, budząc uczucia podziwu 
w sercach wszystkich ludzi 
pracy naszego kraju.

Braterski sojusz i przyjaźń 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej ze Związkiem Radziec
kim odgrywają poważną rolę 
w walce o pokój. Naród polski 
wraz z całym obozem pokoju 
i demokracji walczy i walczyć 
będzie nadal o polepsze
nie stosunków międzynaro
dowych, o prawo narodów do 
samostanowienia i suweren
ności, o pokrzyżowanie impe« 
rialistycznych planów rozpę
tania nowej wojny, odradza
nia militaryzmu niemieckie
go, o zapewnienie bezpieczeń
stwa zbiorowego w Europie, 
o politykę współpracy między 
narodowej.

Uroczyście obchodzona 300 
rocznica zjednoczenia narodu 
rosyjskiego i ukraińskiego, 
święto jedności i przyjaźni na 
rodów radzieckich, przyczyni 
się również do pogłębienia 
wiecznej przyjaźni między na 
szymi narodami.

W imieniu narodu polskiego 
życzymy naszym radzieckim 
towarzyszom i przyjaciołom 
dalszych sukcesów w budow
nictwie komunizmu. Życzymy 
dalszego rozkwitu narodom 
Związku Radzieckiego, które 
pod przewodnictwem Partii 
Komunistycznej kroczą do no
wych zwycięstw.

Niech żyje wieczna przyjaźń 
i braterstwo narodu polskie
go i rosyjskiego!

Niech żyje pokój! (Huczne, 
długotrwale oklaski).

Defilada wojsk
I manifestacja ludności Moskwy

MOSKWA. Dnia 29 uhm. na jubileuszowej sesji Rady NaJ 
wyższej RFSRR, zwołanej dla uczczenia 300-lecla zjed
noczenia Ukrainy z Rosją, przewodniczący delegacji Sejmu 
PRL Jan Dembowski wygłosił następujące przemówienie:



Z życia ZMP
Piszą 
korespondenci 
i czytelnicy

Oddajemy głos naszym 
korespondentom i czytelni
kom gazety — aktywistom 
ZMP, którzy piszą do re 
dakcji o sprawach młodzie 
ży swojej gromady, czy 
zakładu pracy:

„W gospodarstwie Skot 
nikł zespołu PGR Gałowo 
mamy dość liczne koło ZMP. 
Sprawne wykonanie wio
sennych prac polowych 
jest troską każdego 
ZMP-owca. Przytoczę fakt, 
który tego dowodzi.

W okresie siewów trak 
torzysta Mikołaj Przybysz 
oraz Stanisława Czarnec
ka i Helena Kleciuk obsłu 
gujące siewnik — codzien
nie zaczynali pracę o godz. 
3-ej rano a kończyli o go
dzinie 20-ej, wykonując ją 
przy tym bardzo staran
nie. Mimo trudności i de
fektu silnika, traktorzysta 
zasiewał codziennie 24 ha.

Dzięki pracy takich jak 
wymieniona trójka, nasze 
gospodarstwo w terminie 
przeprowadza wszystkie 
wiosenne prace połowę i 
stoi na czołowym miejscu 
w zespole".

W. J.

Zespól PGR Galowo

• •

O tym, że młodzież w 
PGR-ach pracuje coraz le 
piej, świadczy również in 
ny list, tym razem ze Słup 
ska:

„W PGR Ogrodniczym 
Nr. 2 powstało niedawno 
koło ZMP, które liczy o- 
becnie 15 członków. Oży
wiło to pracę całej mło
dzieży. Na czele z człon
kami kóła udekorowała o- 
na świetlicę w której od 
bywają się teraz zebrania 
oraz czytanie prasy i ksią 
żek. Polepszyła się także 
praca młodzieży w produk 
cji. Dużą zasługę w rozwi 
janiu działalności koła ma 
jego przewodnicząca Regi 
na Jedynak.

A co wy na to ZMP-ow- 
cy z Ogrodniczego PGR 
Nr 8? Wasze koło liczy 20 
członków, ale zasnęło 
twardym snem i nic nie ro 
bl. Czy nie zawstydza was 
przykład młodzieży z PGR 
Nr. 2? Weżcie się jak naj
szybciej do roboty".

Mieczysław Konieczny 

Korespondent „Głosu".

• • •

Z innego krańca woje
wództwa, z powiatu koło
brzeskiego pisze nasz ko
respondent o polepszeniu 
się pracy ZMP-owskiej na 
wsi.

„Gromadzkie koło ZMP 
w Charzynie, w ubiegłym 
roku liczyło zaledwie sie
dmiu członków i nie prze
jawiało żadnej działalno
ści. Z zadowoleniem trze
ba stwierdzić, że sytuacla 
zmieniła się na lepsze. Po 
wybraniu na przewodniczą 
cego koła, młodego kierów 
nika tamtejszego GOM, ko 
ło gromadzkie ożywiło swą 
działalność i systematycz 
nie powiększa liczbę człon 
ków.

Otwarto skromną, ale 
dobrze zorganizowaną 
świetlicę ZMP-owską, od
bywają się zebrania z mło 
dzieżą niezorganizowaną, 
prowadzi się szkolenie 1- 
deologiczne. Koło w wynl 
ku tej pracy liczy już 32 
członków i posiada liczny 
aktyw biorący czynny u- 
dział w pracy społecznej".

Stefan Kołakowski
Korespondent „Głosu".

Zwiększając ilość produkcji, przemysł maszyn 1 narzędzi roi 
niczycli systematycznie rozszerza asortyment swych wyrobów. 
Między innymi Fabryka Maszyn Żniwnych w poznaniu produku 
je, jako pierwsza w Polsce, snopowiązalkl WC-1.

Na zdjęciu: brygada montażowa Wacława Mikołajczaka mon
tuje snopowiązałki ciągnikowe WC-1. (CAF fot. Baranowski)

O stabilizację kadr kierowniczych 
w Państwowych Gospodarstwach Rolnych

W ostatnim czasie wzrósł znacz
nie udział PGR-ów w całokształ
cie produkcji rolnej, w zaopatrze
niu przemysłu w surowce i lud
ności miejskiej w artykuły spo
żywcze. Wyposażone przez pań- 
stwo w tysiące nowoczesnych ma
szyn rolniczych, w znaczne środki 
inwestycyjne, w kadry agronomow 
i zootechników - PGR-y stały się 
poważnym ośrodkiem nowoczes
nej, socjalistycznej kultury rolnej.

Na II Zjeździe partii tow. Zenon 
Nowak powiedział: „Nasze PGR 
mają wszelkie dane, mogą i mu
szą stać się prawdziwymi fabry
kami zboża, mięsa i chleba. Z ro
ku na rok muszą one zwiększać 
swój udział w towarowej pro
dukcji rolnictwa, w wyżywieniu 
kraju. Muszą one stawać się co
raz bardziej dźwignią przekształ
cającą całe nasze rolnictwo w 
nowoczesne i kulturalne. Najwyż
szej jakości materiał siewny, naj
lepszy materiał zarodowy dla ho
dowli powinna otrzymywać wieś 
pracująca właśnie z PGR. Jest to 
łprawa wielkiej wagi dla całego 
naszego rolnictwa".

Ażeby POR-y i naszego woje
wództwa mogły w pełni przekształ 
Cić się we wzorowe, socjalistyczne 
gospodarstwa rolne, aby dawały 
całej wsi przykład socjalistycznego 
gospodarowania, podnosiły nie
ustannie produkcję roślinną I zwie 
rzęcą, aby realizowały wskazania 
II Zjazdu partii - muszą posiadać 
dobrze przygotowane kadry kie
rownicze. Kadry takie w większo
ści PGR istnieją. Wyrosło u nas 
wielu zdolnych I oddanych pra
cowników, dyrektorów, agrono
mów i zootechników, kierowników 
gospodarstw I brygadzistów - ofi
cerów i podoficerów walki o uro
dzaj i wzrost hodowli. Istnieje u 
nas natomiast niejednokrotnie 
niewłaściwa gospodarka kadrami 
kierowniczymi, nadmierna ich 
płynność.

Wydaje się, że nie potrzeba u- 
dowadniać szkodliwości tego sta
nu rzeczy w ogóle, szczególnie w 
rolnictwie. Każdy, nawet laik, zda-

je sobie sprawę, te dla dobrego 
poznania gleby, jej właściwości I 
specyfiki, dla poznania warunków 
klimatycznych I terenowych, po
trzeba dłuższego czasu. Tymcza
sem często w naszych PGR-ach 
zdarza się, że jeden kierownik czy 
brygadzista sieje, inny przepro
wadza prace pielęgnacyjne, a 
jeszcze Inny zbiera plbny. To sa
mo dotyczy dyrektorów czy agro
nomów. W gospodarstwach Jani
kowo, zespól Ogrodzieniec, Swier- 
czyna, zespół Oleśnica, Pobłocie 
Wielkie, zespół Kołobrzeg, Cie- 
szyno, zespół Cieszyno, Brusno, 
zespół Polczyn-Zdrój, trzykrotnie 
zmieniano już w tym roku kierow
ników gospodarstw. W samym Zje 
dnoczeniu PGR Połczyn-Zdró], po 
zwolnieniach I przeniesieniach, 
nowi dyrektorzy rozpoczęli w tym 
roku urzędowanie aż w siedmiu 
zespołach. W chlewniach zespołu 
PGR Biały Bór kilkakrotnie zmie
niani byli ostatnio brygadziści.

Duża płynność kadr kierowni
czych PGR wynika często na sku
tek nie przemyślanych do końca 
przesunięć, niewłaściwego doboru 
ludzi, braku troski o podnoszenie 
ich kwalifikacji zawodowych I 
świadomości politycznej oraz na 
skutek braku odpowiedniej kon
troli nad wykonywaną przez nich 
pracą. Nie są otoczone należytą 
opieką młode kadry Inżynieryjno- 
techniczne. Nieodosobnlone są 
wypadki, że na kierownicze sta
nowiska w PGR przyjmowani są 
ludzie bez zaciągnięcia o nich 
wystarczających opinii. Funkcje 
kierowników gospodarstw I bry
gadzistów powierza się nieraz 
ludziom nie przygotowanym całko 
wicie do wykonania powierzonych 
im zadań.

Paweł Lasek z gromady Gro
nowo Nowe w pow. złotowskim 
lubi często zaglądać do kieliszka, 
a za chuligaństwo był nawet za
trzymany na posterunku MO - pi
sze nasz korespondent Tadeusz 
Wiktorowski, »- Słabo wywiązywał 
się on ze twych obowiązków wo
bec państwa, stwierdzono, że roz-

Przyjaźń polsko-radziecka 
w rysunkach dzieci

W niedzielę 80 maja Centralny 
Klub TPP-R w Warszawie r*»yj- 
mowai w swoich salach miłych 
gości. Przybyli tu z całego kraju 
uczniowie szkół podstawowych, 
którzy wyróżnieni zostali w wiet 
kim konkursie rysunkowym pn. 
„Przyjaźń polsko-radziecka w ry 
aunkach dzieci”, zorganizowa
nym dla młodzieży szkolnej w 
okresie Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej przez 
Żarz. Gt. TPP-R 1 Ministerstwo 
Oświaty.

Pierwszą nagrodę za rysunek 
przedstawiający przekazywanie 
fabryki robotnikom polskim przez 
Armię Radziecką otrzymał 
13-letni uczeń VII klasy szkoły 
TPD nr 3 w Warszawie — Ro
man Skoczek. Równorzędne pierw 
sze nagrody otrzymali również 
młodzi warszawiacy — Anna Sta- 
nowska z VII klasy szkoły pod
stawowej nr 7, Ewa Gorczyńska 
ze szkoły nr 12 oraz Teresa Sta
niszewska ze szkoły nr 121.

Odzież dziecięca weszła na taśmę
Na stole leżą katalogi pró 

bek. Mienią się pastelowymi 
barwami puszyste wełny — 
różowe, błękitne, seledynowe. 
Zachwycają drobne krateczki 
o pięknych zestawieniach ko
lorystycznych. Wełny są mięk 
kie i pomimo że są to wszy- 
stko tkaniny niskoprocento
we, wcale się nie gniotą — 
zastosowano już bowiem 
przy Ich produkcji apreturę 
niemnącą.

Cała ta piękna kolekcja 
przeznaczona jest na odzież 
dziecięcą. Znajdujemy się w 
departamencie wzornictwa 
produkcji w Ministerstwie 
Przemysłu Lekkiego, gdzie 
właśnie podziwiamy tkaniny, 
które nasz przemysł włókien 
niezy przygotował z dużym na 
kładem trudu dla produkcji 
nowej odzieży dziecięcej.

Podkreślamy, że dotychczas 
bardzo mało bvlo u nas tka
nin, odpowiednich dla dzieci. 
Panuje przekonanie, ł.e tkani 
ny dziecięce, to te, które ma 
ja za motyw wzoru pieski, pi 
łeczkl, lub konie na biegu
nach. Tymczasem o tym ety 
tkanina nadaje się na produ 
kcie odzieży dla dzieci decy
duje oprócz oczywiście odpo 
wiedniej barwy, — również 
skala wzoru, a wiec drobne 
kratki, n.ałe groszki czy 
kwiatki, cienkie paseczkl.

JAK BYŁO DOTYCHCZAS?

Do niedawna Jeszcze nasz 
przemysł nie produkował a- 
ni tkanin ani odzieży, przezna

czonej dla dzieci do lat 10-ciu. 
Konfekcja dziecięca pozosta
wała całkowicie w rękach dro 
bnej wytwórczości. Częste i 
słuszne jednak narzekania nie 
mai wszystkich rodziców na 
mały wybór, brzydotę i nie
staranne wykonanie gotowej 
dziecięcej odzieży spowodo
wały, że przemysł państwo
wy przystąpił również do jej 
produkcji. »i h 11

Sprawę ułatwił fakt, że po 
mimo iż fabryki nie robiły o- 
dzieży dziecięcej, Instytut 
Wzornictwa Przemysłowego 
projektował już od dawna mo 
dele dziecięce, traktując je ja 
ko prace naukowe Instytutu. 
Niektóre wzory oddawane by 
ły do wykonania spółdzielczo 
ści, która — poza nieliczny
mi wyjątkami — kopiowała 
jednak te wzory bardzo żle, 
często zmieniając samowolnie 
zestawienie kolorów, tkani
ny, z jakich modele miały być 
wykonane ltp.

PRZYGOTOWANIA

Do produkcji odzieży dzie
cinnej w skali fabrycznej 
przystąpiliśmy w styczniu. 
Produkcja ta od początku o- 
toczona została staranną o- 
pieką. Chodzi przecież o to, 
by możliwie najlepiej zaspo
koić potrzeby najmłodszych 
obywateli, a więc by odzież 
dla nich przeznaczona była 
estetyczna, wygodna, trwała, 
a jednocześnie dostępna kiesze 
niom ogółu ludzi pracy.

Przy Instytucie powstał 
specjalny „zespół odzieży

bijał spółdzielnię produkcyjną w 
Gronowi* Nowym, występował 
nieraz wrogo na zebraniach - to
też zwolniony został ze stanowiska 
sołtysa i radnego GRN. Ale wkrót 
ce potem Paweł Lasek przyjęty 
został na stanowisko kierownika 
PGR w Bukowie, pow. Człuchów.

Czy nie ma u nas innych ludzi 
na takie stanowiska? — pyta 
nasz korespondent

Towarzysz Bolesław Bierut na 
spotkaniu z aktywem partyjnym 
i gospodarczym przemysłu węglo
wego w Stalinogrodzie powie
dział: „Ludzi trzeba właściwie u- 
stawiać, przesuwać i zmieniać, 
ale nie można ich przesuwać I 
zmieniać nieustannie, lekkomyśl
nie. Trzeba pamiętać, że każda 
zmiana kierownictwa to wstrząs 
dla zakładu pracy, to długi zwy
kle okres opanowywania przez 
nowe kierownictwo konkretnych 
zadań w nowych warunkach. Usta 
wicznie zmieniane kadry kierowni
cze nie są w stanie skupić się na 
swych zadaniach, które wymagają 
poznania ludzi i specyficznych dla 
danego zakładu pracy stosun
ków".

Słowa towarzysza Bieruta winny 
już dawno stać się dla naszych 
Instancji I organizacji partyjnych, 
dla dyrekcji zjednoczeń i zespo
łów PGR sygnałem ao rozpoczę
cia zdecydowanej walki z płynno
ścią kadr w PGR-ach. Od stabi
lizacji kadr kierowniczych w 
PGR-ach uzależnione są w dużym 
stopniu ich wyniki gospodarcze, 
oddziaływanie polityczne oraz wy 
konanie zadań postawionych 
przez II Zjazd partii.

Dlatego też trzeba skończyć z 
nieustannym I lekkomyślnym nie
raz przesuwaniem ludzi, zwiększyć 
czujność w doborze nowych kadr 
kierowniczych. Trzeba pomagać 
naszym specjalistom i kierowni- 
kom rolnictwa w dalszym kształce
niu się, w systematycznym rozsze
rzaniu swej wiedzy rolniczej i po
litycznej. Organizacje partyjne 
winny pobudzać ich aktywność i 
inicjatywę w walce o wykonanie 
nakreślonych zadań, kształtować 
nieustannie ich postawę moralno- 
polityczną, socjalistyczny stosunek 
do pracy.

Ważnym elementem jest właści
we ustawienie nowego pracowni
ka kierowniczego do pracy oraz 
systematyczne kontrolowanie po
wierzonych mu zadań, wskazywa
nie popełnianych błędów i niedo
ciągnięć oraz czuwanie nad ich 
usunięciem.

MARIAN REBELKA

dziecięcej", którego zadaniem 
jest nie tylko opracowanie 
wzorów ubranek, sukienek i 
palt, a także deseni tkanin 
dla dzieci, ale i nadzór nad 
produkcją. W skład tego ze
społu wchodzą zarówno naj
wybitniejsi projektanci i kon 
fekcjonerzy ubrań dziecięcych, 
jak i przedstawiciele Central 
nego Zarządu Przemysłu O- 
dzieżowego i Centrali Odzie
żowej.

Odzież standartową, jak 
np. koszulki, czy spodenki, 
produkować będzie wiele fa
bryk, natomiast do produko
wania odzieży specjalnej, nie 
standartowej, przystąpiły Za 
kłady Przemysłu Odzieżowego 
w Tarnowskich Górach, a tak 
że częściowo Warszawskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżo
wego im. Obrońców Warsza
wy.

SCHODZĄ Z TAŚMY...

Zakłady w Tarnowskich Gó 
rach produkowały dotychczas 
bieliznę i bluzki. W począt
kach bieżącego roku do fabry 
ki udali się instruktorzy, fa
chowcy odzieżowi z Instytu
tu Wzornictwa Przemysłowe 
go, którzy udzielili odpowied 
nich wskazówek załodze.

Mieliśmy możność obejrzeć 
demonstrowane przez trzylet 
nią Joasię — na komisji se
lekcyjnej dla produkcji odzie 
ży w Łodzi — pierwsze modę 
le, które mają się znaleźć w 
Domach Towarowych już w 
dniu Spięta Dziecka, a więc

W miesiącu maju chłopi gro
mady Uniemino (gmina Łubowo, 
pow. szczecinecki) zorganizowali 
spółdzielnię produkcyjną. Wstąpi
ło do niej 13 przodujących go
spodarzy, wnosząc pełne wkłady 
gruntowe i Inwentarzowe. W gro
madzie tej przed zołożeniem 
spółdzielni powstała grupa kan
dydacka. Większość kandydatów 
partii również podpisała statut

UNIEMINO - TO GROMADA 
PRZODUJĄCA

Gromada Uniemino, to jedna 
z przodujących w powiecie. Chło
pi gospodarzą tu wzorowo, uzy
skują wysokie plony, rozwinęli 
hodowlę, w terminie wywiązują 
się z obowiązkowych dostaw dla 
państwa. Wielu chłopów z Unie- 
mina za wypełnienie w terminie 
obowiązkowych dostaw było na
gradzanych nagrodami i dyplo
mami.

Właśnie ci przodujący chłopi 
pierwsi podpisali statut spółdziel
ni. Zrozumieli bowiem, że droga 
do dalszego podniesienia produk 
cji rolnei prowadzi poprzez spół
dzielczość produkcyjną, zastoso
wanie nowoczesnych metod agro
technicznych i zootechnicznych na 
dużym, zespołowym gospodar
stwie. Do tych przodujących chło
pów należy tow. Baczyński, wzo
rowy hodowca, który zawsze z 
nadwyżką wykonywał dostawy 
mleka, żywca i zboża, należy do 
nich również Franciszek Wilk, któ 
rego w gromadzie nazywają „mi
strzem wysokich urodzajów", gdyż 
osiąga najwyższe plony i chętnie 
dzieli sie swymi doświadczeniami 
z sąsiadami.

Do nowozorganlzowane] spół
dzielni wstąpili również przodu-

dniu 1-szym czerwca. Była 
tam urocza sukienka czerwo 
na w białe groszki, która ko 
sztować będzie około 28 z!., 
była różowa sukienka w bia
łe kwiatki wykończona nie
bieskim i do tego niebieski 
fartuszek w identyczne kwiat 
ki wykończony różowym — 
cena fartuszka 19 zł, sukien 
ki zaś 25 zł. Był barwny, wy 
godny pajacyk, który ma ko 
sztować około 13 złotych. Po 
kazano również odzież chło
pięcą, a więc zgrabne dreli
chowe spodenki na szelkach i 
do tego kraciastą sportową 
koszulę, spodenki z koloro
wych welwetów z dobrze do 
branymi w tonacji bluzeczka 
mi, płócienny granatowy kom 
binezon.

Są to dopiero skromne po 
czątki, ale dobre początki. W 
trzecim kwartale, gdy na ta 
śmę wejdą sukienki, ubranka 
i paltka jesienne i zimowe, 
będzie już niewątpliwie więk 
szy wybór, większa różnorod 
ność odzieży. Należy tylko ży 
czyć fabrykom odzieżowym 
i... nam, by produkcja odzie
ży dziecięcej szybko wzrasta
ła tak, by kupno ładnej sukien 
ki dla córeczki, czy kurtecz 
ki dla syna przestało być pro 
blemem. By można było zna
leźć w każdym uspołecznio
nym sklepie — takie, jakie 
nam się podobają ubranka 
dziecięce w różnych wymia
rach, wesołych kolorach i... 
po przystępnej cenie.

Bgr.

jqcy gospodarze: Rybicki, 
mojść, Michalski i Zofia Łachtań- 
ska, która uczestnicząc w konkur 
sie hodowlanym uzyskała bardzo 
dobre wyniki.

POMOGLI SPÓŁDZIELCY 
Z RZS W PIŁACH

Jednym z inicjatorów założenia 
spółdzielni w Unieminie był Jó
zef 2emojść.

- Nasza gromada - mówi on 
- od trzech lat przygląda się pra 
cy sąsiedniej spółdzielni produk
cyjnej w Pilach. Przekonaliśmy 
się, że spółdzielcy żyją tam o 
wiele lepiej niż my, że ich go
spodarka stale rozwija się. Ro
zmawialiśmy często ze spółdziel
cami i oni pomogli nam przezwy
ciężyć wahania.

Spółdzielcy z Pil wnieśli duży 
wkład w zorganizowanie nowego, 
zespołowego gospodarstwa w 
Unieminie. Pożyczali oni chłopom 
z tej gromady maszyny rolnicze 
jak sadzarki do ziemniaków r 
wiele innych, a także traktor. 
Przewodniczący spółdzielni w Pi
lach tow. Bolesław Kotodziński 
był częstym gościem w Uniemi
nie, rozmawiał z wahającymi się, 
pokazywał na przykładzie swej 
spółdzielni jak zorganizowana 
jest praca w zespołowym gospo
darstwie. Wiele pracy w zorgftni 
zowanie nowej spółdzielni wnie
śli również agitatorzy partyjni w 
Pile tow. tow. Benedykt Troszyń- 
ski, Minichowski i inni. Osobiścio 
rozmawiali z każdym chłopem z 
Uniemina, przekonując ich o wyż 
szóści gospodarki zespołowej i 
demaskując bzdurne plotki, roz
siewane na ten temat przez wro
gów spółdzielczości.

A trzeba dodać, że wróg w 
Unieminie nie spał. Tacy jak Ed
mund Chojnacki, Władysław Choj 
nocki, Romanowski i Michalak 
usiłowali namówić chłopów, by 
nie podpisywali statutu, rozsiewa
li też wrogie plotki na temat pra 
cy w spółdzielniach. Plotki te je
dnak zostały zdemaskowane przez 
aktywistów z Pile, którzy wykazali 
całą bezpodstawność kułackich 
bredni.

PIERWSZE PLANY

Przewodniczącym nowozorgani- 
zowanej spółdzielni w Unieminie, 
chłopi wybrali tow. Jermonowiczą, 
który jest jednocześnie sołtysem 
gromady, ciesząc się jej szacun
kiem i zaufaniem. Zarząd spół
dzielni już przystąpił do pracy. 
Ponieważ w gromadzie jest dużo 
chętnych do zespołowej pracy ko
biet, przystąpiono do zorganizo
wania przedszkola. Ponadto spół
dzielcy starają się o zorganizo
wanie w swej gromadzie filii Gmin 
nej Spółdzielni. Zarząd już teraz 
planuje zasiewy na jesień br. 
oraz ppracowuje pierwszy spół
dzielczy pian finansowo - gospo
darczy.

Trzeba również dodać, że przo
dujący chłopi - spółdzielcy z Unie 
mina wystąpili do wszystkich In- 
dywidualnyh chłopów w powie
cie szczecineckim z apelem, o 
organizowanie nowych spółdzielni 
produkryinych.

— „Odwiedzajcie przodujące 
spółdzielnie w naszym powiecie- 
piszą chłopi z Uniemina w swvm 
wezwaniu — demaskujcie wrccio 
plotki i wymysły kułaków i ich 
zauszników na temat spółdziel
czości, organizujcie w swych gro
madach zespołowe gospodarstwa, 
aby tym samym osiągnąć szybszy 
wzrost produkcji rolnej, Szybciej 
podnieść swój dobrobyt, I dobro
byt całego narodu".

TADEUSZ LIPIŃSKI

W gromadzie Uniemino 
powstała 

spółdzielnia produkcyjna



• Na ogólnopolskiej loterii 
książkowej „Domu Książki", wie 
le szczęśliwych losów wyciągnę*i 
ludzie Ziemi Koszalińskiej.

I tak: radioodbiornik ,,Pionier" 
— (Nr losu 24U) wygrał Walery 
Tumllewicz — prac, umysłowy z 
Tartaku w Szczednku; blblloiecz 
kę wartości 100 zł (nr losu *14) wy 
grał Henryk Kaliński również ze 
Szczecinka, a Stanisław Spłowski 
ze Stupska wygrał biblioteczkę 
wartości 500 zł (nr. losu 311).

BAŁTYCKI TEATR DRAMA* 
TYCZNY W KOSZALINIE - 
wystawia dziś w Stupsku sztukę 
Rachmanowa I Ryssa — „Okno w 
lesle" oraz w Szczednku — sztu
kę Jurandota — „Takie czasy“.

Początek godz. 1*.

KOSZALIN — W sali przy Ul. 
Pawia Findera li, 
„Nauczyciel tańca*' — I seria.

Seanse godz li | tO 
„Młoda Gwardia" — Rokossowce- 
„Ostatnl wystrzał”.

Seans godz. 20.
SŁAWNO — „Sława* —< .

„Muzyka 1 miłość"
Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia* •- 

„Okręty szturmują bastiony*'.
Seanse godz. I*. ił i 20.
USTKA — „Delfin" — 

.Pieśniarz słonecznych stepów".
Seans godz ŻO.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Mąciwoda**.
Seanse ąodz. tg 1 10

BYTÓW — „Albatros" — 
„Młode Serca**

Seans godz. 20.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Niedźwiedź**.
Seans godz. Ż0.
CZŁUCHÓW — „Uciecha** — 

„Nierozłączni przyjaciele**.
Seans godz. 20
DRAWSKO — „Drawa" — 

„Noc majowa**.
Seans godz Ż0.
MIASTKO — „Grażyna* — 

„Gęsi Baby Jagi".
Seans godz 20.
KOŁOBRZEG — W Sali PoW. 

Domu Kultury. 
„Klęska szpiega".

Seanse godz li t 20
SZCZECINEK — „Przyjaźń* — 

„W Teatrze Satyryków".
Seanse godz. 18 I 20.
ZLOTÓW — „Rodło" «- 

„Rlmsklj Korsaków".
Seans godz. Ż0.
WAŁCZ — „Tęcza" — 

„Bohaterowie I bohaterki".
Seanse gonz 18 i zu.
CZAPLINEK — „Piast" — 

„Skarb",
Seans godz. 20.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" 

„Danka".
Seans godz 20.
ŚWIDWIN — „Warszawa" *- 

„Cud w Mediolanie".
Seans godz. 30.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr Żarz Kin w Koszalinie.

Dyrekcja Poczt 
i Telekomunikacji 
w Koszalinie wyjaśnia

W odpowiedzi na naszą notatkę 
o psutącym się automacie w roz
mównicy telefonicznej na dwor
cu kolejowym w Koszalinie, o- 
trzymallśmy pismo, w którym Dy 
rokcja Poczt 1 Telekomunikacji 
stwierdza jej słuszność, tłumacząc 
równocześnie powód częstego psu 
cia się aparatu. Otóż powodem 
jest to, że korzystający z rozmów 
nlcy wrzucają do automatu róż
nego rodzaju monety, blaszki 
gwoździe, zapałki, niedopałki pa
pierosów ltp. wobec czego trud
no zapobiec ciągłym awariom 
automatu. Obecnie wyznaczony 
specjalnie monter będzie kontro
lował codziennie działanie auto
matu.

Równocześnie Dyrekcja Poczt 1 
Telekomunikacji apeluje do 
wszystkich korzystających z apa 
ratu, by przestali go zanieczysz
czać.

Słupska Delegatura PPH „Ruch“
w „Dniach Oświaty, Książki i Prasy44

Łąki i pastwiska 
w lasach państwowych 

— dodatkową bazą paszowąW związku z „Dniami O- 
światy, Książki i Prasy" De
legatura PPK „Ruch" w Słup
sku jako pierwsza wśród de
legatur województwa kosza
lińskiego podjęła cenne jobo- 
wiązania.

Zobowiązania te mają na 
celu podniesienie poziomu czy 
telnlctwa prasy i książek w 
Słupsku.

Dla szerszej propagandy 
czytelnictwa pracownicy de
legatury wystawią i obsłużą 
3 stałe stoiska z prasą i 
książkami oraz 2 stoiska w* o- 
kresie „Targów Wiosennych

W okresie „Dni Oświaty. 
Książki i Prasy" zostanie zor 
ganizowany lotny kolportaż 
„Trybuny Wolności". Dla naj
lepszych kolporterów przewi
dziane są nagrody.

W celu upowszechnienia czy 
telnictwa pism partyjnych, 
szczególnie „Trybuny Wolno
ści", Delegatura PPK „Ruch" 
planuje współzawodnictwo 
o najlepszego komisanta.

Poza tym pracownicy Dele
gatury PPK „Ruch" zorgani
zują cztery spotkania z czytel

Dwa lata temu na terenie 
Koszalina powstała Spółdziel 
nia napraw maszyn do oi- 
sania. Od tego czasu nastą
pił znaczny jej rozwój. Spół 
dzielnia ta stale przekracza 
swe plany produkcyjne. Jej 
najlepsi pracownicy to: Ed
mund Szewczyk, Henryk Wa

niliami prasy i książek w ta
kich zakładach, jak: Słupskie 
Fabryki Mebli, Fabryka Na
rzędzi Rolniczych i Fabryka 
Sprzętu Okrętowego.

Spotkania z czytelnikami bę 
dą bardzo interesujące i a- 
trakcyjne. Poza wygłosze
niem prelekcji na temat zadań 
prasy i książki w Polsce Lu
dowej urządzony zostanie bły 
skawiczny konkurs na najlep
szą wypowiedź o przeczyta
nej książce lub artykule w pra 
sie oraz w jakim stopniu 
książka czy gazeta stały się 
pomocą w uzyskaniu lepszych 
wyników w pracy zawodowej 
i społecznej. Najlepsze wypo
wiedzi nagradzane będą książ 
kami.

W części artystycznej spot
kań odbędą się występy arty
styczne.

Podobne trzy spotkania z 
czytelnikami odbędą się w 
przodującym zespole PGR, 
POM i spółdzielniach produk
cyjnych.

Delegatura w Słupsku pod
jęła też zobowiązanie zorga
nizowania szerokiej kampanii

loszek, Wacław Niespodziany, 
Witold Hanusikiewicz i Mie
czysław Czcinek.

Spółdzielnia zamierza w 
najbliższym czasie otworzyć 
w miastach powiatowych na 
szego województwa własne 
punkty usługowe. Jednak na
trafia tu na trudności lokalo
we.

Aby w miastach powiato
wych mogły powstać warszta 
ty naprawcze maszyn do pi
sania, prezydia rad narodo
wych winny przyjść spółdziel 
ni z pomocą w 'tryskaniu po
trzebnych lokali.

JERZY ROESŁER 
Korespondent „Głosu”.

Pierwsze miejsce 
w kraju 

w zbiórce złomu
Kolo harcerskie przy szkołę pod 

stawowej w Łasinie, powiat Ko
szalin, uzyskało pierwsze miejsce 
w kraju w zbiórce złomu stalowe
go i metali nieżelaznych. Ogólno
polską nagrodą za pierwsze pół
rocze harcerze otrzymajg i dyrek
cji Rejonowej Zbiornicy Złomu w 
Szczecinie. Uroczystość wręczenia 
nagrody odbędzie się dziś w ko
szalińskim Domu Harcerza przy 
ul. Armii Czerwonej 44 o godz. 
15.

Posłowie przyjmują
Posłowie na Sejm PRL woje

wództwa koszalińskiego przyjmu
ją Interesantów w każdy wtorek 
w godz od 13 — 1S w Biurze 
Wojewódzkiego Zespołu Posel
skiego pokój 1S4 (gmach Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej w Koszalinie). Biuro rzynne 
Jest codziennie w godz. od 8—15.

Pracownicy Koszalińskiego 
Sanatorium Przeciwgruźlicze
go zdążyli już zapomnieć, kle 
dy właściwie Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe 
w Koszalinie rozpoczęło u 
nich remont. TrAidno ustalić 
termin. Ważne jest jednak, że 
było to bardzo dawno. W 
tym czasie w Warszawie po 
wstały już nowe dzielnice, a 
koszaliński BPP nie potrafi 
ułożyć nawet w kilk i poko
jach parkietowej podłogi. Ro 
bota wcale nie trudna, takie 
go zdania są również przeby 
wający na delegacji w Kosza 
linie specjalnie sprowadzeni 
z Leszna wysokokwalifikowa 
ni fachowcy. Zrobili by ją w 
ciągu tygodnia tylko... Tylko

Podniesienie pogłowia twi« 
rząt hodowlanych jest możli
wa m. in. przy zapewnieniu 
inwentarzowi pełnowartościo
wi ej paszy. Duże rezerwy pa
szowe istnieją w lasach pań
stwowych. gdz.ie kilkutysięcz
ny areał łąk i pastwisk nie 
był dotychczas należycie wy
korzystany zarówno przez 
samą administrację leśną, jak 
i przez ludność wiejską, spół
dzielnie produkcyjne i PGR y.

Wykonując Uchwałę Rady 
Ministrów z dnia 17 grudnia 
1953 roku w sprawie środków 
dla wzrostu hodowli bydła, 
Ministerstwo Leśnictwa zobo 
wiązało nadleśnictwa do wy
dzierżawiania nadwyżki łąk i 
pastwisk spółdzielniom pro
dukcyjnym, małorolnym i śre
dniorolnym chłopom, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem woza 
ków oraz robotnikom leśnym 
i pracownikom przemysłu leś
nego posiadającym inwentarz 
żywy, na następujących wa
runkach:

Spółdzielnie produkcyjne o- 
raz małorolni i średniorolni 
chłopi indywidualni mogą o- 
trzymać łąki w dzierżawę na 
okres trzyletni z prawem 
przedłużenia dzierżawy na 
dalsze trzy lata pod warun
kiem, że dzierżawca racjonal
nie uprawia łąkę.

Stawka jednorocznego czyn
szu ustalona komisyjnie wy
nosi 20—80 zł za ha, w zależ
ności od jakości łąki.

Sprzedaż łąk na pniu na je
dnorazowy ukos jest dopusz
czalna tylko wówczas, gdy 
nie ma reflektantów na dzier
żawę łąk na okres trzyletni, 
za onłatą na podstawie osza
cowania przewidywanego tra

koszaliński BPP nie rczwa- 
la. Bo raz brakuje klepek, 
innjm razem — piórek, a te
raz robotnika który wyrów
nałby betonową posadzkę.

Fachowców jest 4. Czekają 
na nich inne budowy i 50 tys. 
m kwadratowych parkietu 
który mają ułożyć w tym ro
ku. Niestety, muszą czekać 
bo tak podoba się biurokra
tom z koszalińskiego BPP, 
któiym nie szkoda wydawać 
pieniędzy na diety i nieprze- 
pracowane dniówki.

Nem szkoda i pieniędzy i 
miejsc w sanatorium, na ztó 
re czekają chorzy i dif.tcgi 
piętnujemy opieszalstwo pra
cowników koszalińskiego 
BPP, odpowiedzialnych za złą 
organizację pracy. (wl)

wozbioru przez komisje zło
żone z przedstawicieli prezy
dium GRN i nadleśnictwa.

Pierwszeństwo do uzyska
nia łąki na jednorazowy ukus 
posiadają bezrolni, sezonowi 
robotnicy leśni, pracownicy 
przemysłu leśnego, którzy po
siadają krowy.

PGR-y w trybie dekretu o 
nabywaniu 1 przekazywaniu 
nieruchomości niezbędnych do 
realizacji narodowych pla
nów gospodarczych — mają 
przejąć łąki w zarząd i użyt
kowanie, jeżeli są one zbęd
ne w gospodarce administra
cji lasów państwowych.

Ponieważ właściwe i szyb
kie wysuszenie siana podnosi 
jego wartość odżywczą, spół
dzielcy i gospodarze indywi
dualni mogą zaopatrywać się 
w żerdzie do budowy kozłów 
i grodzenia pastwisk.

Żerdzie uzyskuje się w dro
dze samowyrębu po otrzyma
niu zlecenia z prezydium 
GRN.

J. WILIŃSKI 
dyrektor Koszalińskiego 
Okręgu Lasów Państwo

wych

PROGRAM i
i czerwiec 1954 i środa)

Wiadomości: 5 05. 6 00, 1 00, 7 50, 
12 04. 10 00. 30 00 . 23 00.

510 Aud. dla wsi. 5.25 Muz. 
6 15 Konc. solist. 6 30 Kalendarz 
radiowy. 6 37 z piosenką do pra
cy 6 43 Dla wychowawczyń przed 
szkoli ••Świeci słoneczko". 6 aO 
Gimnastyka 7.15 Muz. popularna. 
8 00 Konc 9 00 Dla klas VI słucho 
wlsko pt. „Na barykadach Pa
ryża". 9 30 Konc. solistów. 10.00 
Dwie suity Fischera. 10 35 Schu
mann — trio fortepianowe. 10 55 
Skrzynka ogólna PR. 1103 Dla 
klas I i II aud. sł-muz. pt. 
„Z piosenką Jest nam --esoło *. 
1130 Muzyka 1 aktualności. 13.10 
Muzyka ludowa różnych narodów. 
12 45 Aud. dla wsi. 15.30 Aud. dla 
młodzieży szkół podstawowych 
„Błękitna sztafeta'. 16.05 Utwo
ry skrzypcowe kompozytorów 
polskich. 16 20 Gra ork. p. d. A. 
Rezlera. 17.00 Aud. pomocnicza 
dla słuchaczy szkol politycznych. 
17 15 Aud z cyklu: „Polskie me
lodie ludowe różnych regionów" 
pt. „Wędrówki po Ziemi Śląs
kiej". 17.30 Gra sekstet PR. 18.00 
Pieśni komposytorów rosyjskich. 
18.20 Kronika kulturalna.18 50 Siu. 
chamy muzyki 19.20 Konc. cho
pinowski 19 50 Aud. dla wsi. 20 30 
Koncert życzeń. 2140 „Władza" 
fragm. po w. 32 00 Radiowy kurs 
Jęz. ros. dla początkujących. 22 20 
„Aktualności muzyczne".

Spółdzielni 
napraw maszyn do pisania 

trzeba pomóc

Pod adresem koszalińskiego BPP

„Remont trwa"

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŹYNIERA-HYDROTECHNIKA, hydrotechnika, technika-elektryka, 
technika budowlanego, inlyniera-leśnlka - reflektuje się na pra
cowników i długoletnią praktykę - zatrudni Koszaliński Urzgd Mor
ski z dniem 1 lipca 1954 r. Warunki płacy do omówienia. Zgło
szenia składać - Morski Urząd Rybacki, Słupsk, Al. Popławskie
go 18. K-168-1

BYTOMSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH — W BYTOWIE 

oferują do sprzedaży:

PŁYTY CHODNIKOWE (CEMENTOWE) 
DACHÓWKĘ CEMENTOWĄ I GĄSIORY 
KRĘGI STUDZIENNE ORAZ RURY 
ZE STOPKĄ RÓŻNEGO ROZMIARU

Bliższych informacji udziela: Dyrekcja Bytowsklch 
Zakładów Przemysłu Terenowego Materiałów Budow
lanych w Bytowie, ul. Dworcowa 13, teł. 129 i 161. 

(K-169-0)

ZAWIADOMIENIE

Dnia 1 czerwca br. została uruchomiona w Świdwinie 
przy Placu Zwycięstwa

STACJA BENZYNOWA Nr 024
Stacja będzie czynna w dni powszednie od godz. 8—17 

z przerwą obiadową od godz. 13—14, w niedziele i świę
ta od godz. 9—13.

Dnia 1 czerwca br. została uruchomiona w Koszalinie 
przy ul. Morskiej

STACJA BENZYNOWA Nr 649
W związku z tym nastąpiła zmiana godzin pracy sta

cji benzynowej nr 31 przy ul. Armii Czerwonej i stacji 
benzynowej nr 468 przy ul. Rokossowskiego.

Godziny urzędowania stacji benzynowych w Koszalinie:

Stacja benzynowa nr 31, ul. Armii Czerwonej 
czynna od godz. 7--18, przerwa obiadowa od 12—13.
Stacja benzynowa nr 648, ul. Rokossowskiego 
czynna od go^z. 9—18, przerwa obiadowa od 13—14, 
Stacja benzynowa nr 649, ul. Morska
czynna od godz. 16—24 — bez przerwy. (K-174-1)

OGŁOSZENIA DROBNE

BAKUN Julią zgubiła przepu- 
stkę stałą Nr 0331, wydaną przez 
Koszalińskie Zakłady Roszarnł- 
cze. G-258-1

KUCAP Paweł — zgubił książkę 
Zakładu Ubezpieczeń Pracowni
czych, wydaną przez Zespól PCK 
Biesiekierz. o-269-l

BUCHTA Zofia zgubiła zaświad
czenie opłaty mebli Nr 1/1012*51 
(meble opłacono w Urzędzie Li
kwidacyjnym Białogard).

GP-363-1

MIKULEWICZ Wanda — zgubi, 
la kartę meldunkową, wydaną 
w Szczecinku. GP-262-1

Czytajcie 
prasę partyjną

zjednywania na wsi czytel
ników „Głosu Koszalińskie
go", „Plonu", „Małego Porad
nika Rolnika", „Chłopskiej 
Drogi" i innych pism, szcze
gólnie fachowo-rolnlczych. W 
tym cełu zostanie opracowa
ny plan wspólnie z pocztą. W 
akcji tej wezmą udział dorę
czyciele z miasta oraz aktyw 
ZMP-owski. Odpowiedzialni 
za poszczególne placówki pocz 
towe przygotowują w porozu
mienia z komitetami gminny
mi PZPR i zarządami gminny
mi ZMP 3-osobowe ekipy za
opatrzone w materiał propa
gandowy o prasie, z czym u- 
dadzą się do poszczególnych 
gromad w celu wyjaśniania 
rolnikom znaczenia prasy i 
zachęcenia do prenumeraty.

Wykonana systemem gospo
darczym, przed budynkiem De
legatury PPK „Ruch" usta
wiona zostanie gablotka, w 
której każdego dnia zamiesz
czane będą: aktualny numer 
„Głosu Koszalińskiego", re
klamy ukazujących się tytu
łów książek, winiety pism 
krajowych i zagranicznych.

J. SYRYCA

Raid 
korespondentów 

„Głosu"
Klub Korespondentów „Gło

su Koszalińskiego" w Koszali
nie organizuje w dniu 4 czerw
ca br. rald korespondentów.

Celem raldu będzie zebra
nie notatek do zbiorowego 
artykułu o przebiegu akcji sa- 
nitarnoporządkowej w Kosza
linie, Grupa korespondentów, 
która wyróżni się w raidzie o- 
pracowaniem bogatego mate
riału — otrzyma nagrody.

Zarząd Klubu apeluje do 
wszystkich korespondentów 
„Głosu" o wzięcie licznego u- 
działu w raidzie.

Uczestnicy raldu zbiorą się 
dnia 4 czerwca br. o godzi
nie 16.30 w gmachu redakcji 
„Głosu Koszalińskiego", skąd 
grupami wyruszą do poszcze
gólnych dzielnic miasta.

PSZCZELARZY z długoletnią praktyką - zatrudni od zaraz Eks
pozytura PCLPN „Las" w Szczecinku, ul. Stalina 63. Zgłoszenia 
kierować na wyżej wskazany adres. Warunki do omówienia:

K-175-0)

JACKOWSKI Franciszek zam. 
w Koszalinie, przy ul. Morskiej 
Nr 73/1 zgubił legitymację Zw. 
Zaw. Prac. Prrem. Drzewnego 
i Terenowego Nr 030392.

G-J61-1

„Glos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zlednoczonej Partii Robotniczej Redngule Kolegium Wydawca: RSW „Prasa” — Redakcla Koszalin, ul Alfreda Ls.npe 20 Telefony!
centrala 567 MO: Redaktor Naczelny - 714 > wewn 15; Sekretarz HedakcJI - 114 I wewn 397: Dział Partylny 205 Dtlal Rolny - 810 1 wewn 899. 390: Dziel Ekonomiczny - 49.8 Dztat. Ml»j«k1 -
wewn S8. Dział Korespondentów. Listów I Interwencji - 230 I wewn 391, 392; Telefon nocny - 567 | wewn 87 Naczelny Redaktot przyim.ite w g"dz 11 - 13. Sekretarz Redakcj; w godz 12 - IŁ
A Jmlnlstracja: Koszalin, ul Alfreda Lampe 20 II piętro - Ogłoszenia - Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa- Koszalin, ul Alfreda Lampe 10 tal 2«l Hłiń Biuro czynne od o ej do 16 tej w Soboty do litej
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada Kolportal I prenumerata - PPK „Ruch” ul Świerczewskiego 14. tel 200 Prenumerata zakładowa miesięczni" 150 zl Wpłaty na prenumeratę pocztowa w 
wys. 8 zł przyjmują urzędy pocztewe I listonosze. Prenumeratą zakładową 1 pocztową można uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. - Tłoczono: Koszalińskie zakłady Graficzne w Koszalinie 
» przedsiębiorstwo Państwowe, Koszalin, uL Alfreda Lampę 18 30, ę_-5-10063 Nr zamówienia 138



Dwa dni na wałeckim stadionie

Udany atak młodzieży szkolnej na rekordy
nia zawodów, nie widzieliśmy 
przedstawicieli prezydium Wo|. 
RN w Koszalinie, (nawiasem 
mówiąc powinni być — uwaga 
red.) opiekę tę odczuwała mło
dzież na każdym kroku. Startu 
jący wiedzieli, że z ich dobrych 
wyników cieszyć się będą 
wszyscy, że na wyniki ich wal 
ki czekają liczne rzesze spor
towców naszego województwa.

* « *

WALKA była niezwykle za
cięta. W każdej niemal 

konkurencji zwycięzców dzieli
ły od następnych'zawodników 
ułamki sekund lub centymetry. 
W tej ostrej i wyrównanej wal 
ce uzyskano szereg dobrych wy 
ników.

Peters ze Złotowa, który 
triumfował w Koszalinie w II 
etapie Biegów Narodowych po 
twierdził swoją wysoką formę. 
Peters wygrał bieg na 1000 m 
bezapelacyjnie, prowadząc od 
startu do mety. Jego czas 2.39,0 
jest nowym rekordem okręgu.

Na uwagę zasługują wyniki 
Olejnika (również ze Złotowa). 
Zawodnik ten triumfował w 
trzech konkurencjach, przy 
czym w dwóch ustanowił nowe 
rekordy SKS naszego wojewó
dztwa. I tak, w bienu na 300 m 
uzyskał on wynik 38,0 sek. (re
kord), w trójskoku — 13,03 (re
kord) i w skoku w dal — 6,23 
m. Rezultaty te należą do naj
lepszych, uzyskanych przez 
uczestników II Spartakiady.

W pchnięciu kulą (5 kg) Sie 
redzińskl z Wałcza ustanowił 
nowy rekord SKS-ów naszego 
okręgu dobrym wynikiem 
14.59 m.

Wśród dziewcząt uzyskano 
także szereg dobrych wyników. 
Służewska, Zemojtel 1 Pietrzy
kowska podciągnęły się znacz
nie W skoku w dal. w pchnię
ciu kulą do rekordowego wy
niku aż trzem zawodniczkom 
zabrakło tylko po kilkanaście 
centymetrów. Podobnie działo 
się i w innych konkurencjach. 
Młodzież śmiało atakowała re
kordy 1 7 razy atak ten został 
uwieńczony sukcesem.

(t)

Porażki faworytów w klasie A

NARODY ukraiński i rosyjski
— obchodząc uroczyście 
sławną datę — 300-lecie 

ziednoczenia w jednej, brater
skiej rodzinie narodów — podsu
mowują wyniki przyjacielskiej pra
cy nad budowaniem szczęścia 
człowieka na wolnej Ziemi Ra
dzieckiej. Wyniki te są wspaniałe 
we wszystkich dziedzinach, a w 
tej liczbie i w kulturalnym i nau
kowym życiu obu narodów.

Radziecka Ukraina posiada dziś 
144 wyższe uczelnie, około 28 ty
sięcy domów kultury, świetlic, 
teatrów I kinoteatrów, ogromną 
ilość stadionów, basenów, sal 
gimnastycznych i innych obiektów 
sportowych.

Sportowcy ukraińscy włożyli nie
mało sił i energii w rozwój i suk
cesy sportu radzieckiego. W ostot 
nim pięcioleciu sportowcy Kraju 
Rad ustanowili 2131 rekordów 
ZSRR — z czego 208 — to oficjalne 
rekordy światowe. Ten wielki suk
ces jest w znacznej części zasłu
gą bratnich sportowców ukraiń
skich. Tak np. w jednym tylko ro
ku 1953 - bzyskall oni 46 rekor- 
dów wszechzwlązkoWych, z których 
5 — jest rekordami światowymi.

Z roku na rok rozwijają się i 
krzepną więzy braterskiej przyjaź
ni sportowców, uczonych i trene
rów Ukraińskiej SRR I Rosyjskiej 
FSRR.
_ Działalność pierwszego ukraiń-

Przy wyjściu ze stacji kole
jowej znajdujemy pierwsze do
wody, że organizatorzy wałeccy 
i tym razem nie zawiedli. Za
instalowany tam punkt informa. 
cyjny pracował sprawnie, sa
mochody szybko rozwoziły mło 
dzież na wyznaczone noclegi.

Osobną kartą imprezy to ser
deczna, przyjacielska atmosfe
ra jaka panowała wśród startu
jącej młodzieży i kierownictw 
grup. Pod tym względem spar. 
takiada spełniła poważne zada
nie wychowawcze, wykazując, 
że zacięta, uporczywa walka na 
bieżni czy rzutni nie przeszka
dza bynajmniej w nawiązywa
niu przyjaźni, a przeciwnie, wal 
ka prawdziwie sportowa przy
jaźń tę jeszcze bardziej pogłę
bia.

Przyjacielska atmosfera pano 
wała też na „ognisku" zorgani
zowanym w sobotę dla wszyst
kich uczestników* spartakiady. 
Hucznie oklaskiwała młodzież 
swych kolegów nagradzanych 
cennymi upominkami. Jeszcze 
większe brawa otrzymywali wy 
różniający się nauczyciele WF. 
I oni otrzymali szereg cennych 
upominków. Prawdziwe burze

Gwardia Słupsk —
Kolejarz Gdynia 2:0

W ub. niedzielę, w Słupsku, 
został r»zegrany meczpiłkar 
ski o mistrzostwo III ligi po
między miejscową Gwardią, a 
Kolejarzem z Gdyni. Wygrali 
gospodarze 2:0.

Mecz stał na przeciętnym 
poziomie. W drużynie słup
skiej atak raził niecelnością 
strzałów. Zainteresowanie 
zawodami duże.

14,14,6—na 5000 m

Chromik bije rekord Polski

Załopek pobił rekord 
świata na S km

Na zawodach międzynaro
dowych w Paryżu w niedzie
lę 30 ub. m. Emil Zatopek po 
bił rekord świata w biegu na 
5 km uzyskując czas 13.57,2.

Poprzedni rekord ustano 
wiony w roku 1942 przez 
Szweda Haegga był o jedną se 
kundę gorszy.

Już niejednokrotnie podkre 
ślaliśmy ostatnio, że rozgryw 
ki w piłkarskiej klasie A sta 
ją się coraz bardziej emocjo 
nujące, że stawka się wyrów 
nuje. Ostatnia niedziela pił
karska, szczególnie wyraźnie 
udowodniła, że tak jest istot
nie.

Jedynie sympatycy biało- 
gardzkiego Kolejarza nie za
wiedli się, oczekując na z wy 
cięstwo swej drużyny nad re 
zerwami III-ligowej Gwardii 
Słupsk. Kolejarze wygrali 
mecz w stosunku 5:3, zdoby
wając dwa cenne punkty. Po
zostałe wyniki były wielką 
niespodzianką. Nawet wygra
na koszalińskiej Spójni nad 
Kolejarzem Świdwin w sto
sunku 4:3 — to wynik nieo
czekiwany. Kolejarze ze Swi 
dwina przegrali minimalnie i 
po zaciętej walce.

W Koszalinie przodownik 
tabeli — Gwardia — stracił 
jeden punkt remisując ze słup 
skim Kolejarzem 1:1, kosza
liński Start wygrał nieocze
kiwanie z dobrze grającym 
ostatnio zespołem Spójni Zło 
tów 4:2. Niespodziankami wię 
kszego kalibru są porażki 
dwóch czołowych drużyn ta
beli. Spójnia Karlino straci
ła dwa punkty w meczu z U- 
nią Połczyn Zdrój przegrywa 
jąc 2:4, a Budowlani Człu
chów ulegli Kolejarzowi 
Szczecinek 3:4.

Mecz outsiderów tabeli — 
darłowskiego Kolejarza i re-

zależy głównie od wysokokwalifi
kowanych kadr w tej dziedzinie. 
Kadry takie kształcą się na Ukrai
nie w dwóch instytutach i w kilku 
technikach wychowania fizyczne
go, ale również i w innych insty
tutach Związku Radzieckiego, a 
zwłaszcza w Moskiewskim I Le- 
ningradzkim uczy się wiele mło
dzieży z miast i wsi ukraińskich. 
Tak np.: w Instytucie Wychowania 
Fizycznego im. Lesgafta w Lenin
gradzie przeszkolono w latach 
1945-1953 - 127 Ukraińców, z 
których 8 Już obroniło swe dyser
tacje na stopień kandydata nauk 
i pracuje obecnie na odpowie
dzialnych stanowiskach, np.: dy
rektorów instytutów, wykładowców, 
trenerów itp.

Prace naukowe instytutów Mo
skiewskiego I Leningradzklego o- 
raz Kijowskiego I Lwowskiego 
zawsze przebiegały I przebiegają 
w atmosferze ścisłej, przyjaciel
skiej współpracy I pomocy.

Niezmierzone są więzy przyjaź
ni między sportowcami i trenera
mi bratnich narodow — rosy1- 
skiego I ukraińskiego. We zawo
dach sportowych 1 mecze** pa
nuję atmosfera przyjacle!4!ego

współzawodnictwa w walce o wy« 
nikł sportowe, dla sławy swej oJ-> 
czyzny.

Tak np.: trener I zasłużony 
mistrz sportu z Moskwy N. O. O-t 
zolin, rekordzista ZSRR I Europy 
w skoku o tyczce, troskliwie ople-i 
kowal się ukraińskim tyczkarzem 
Piotrem Denisienko I wyszkoli, go 
na swego następcę. Ramię w ra< 
mię trenowali przygotowując się 
do pobicia rekordu, wspólnie wal
czyli o pierwsze miejsce. Wysiłki 
Ozolina przyniosły wspaniałe suk« 
cesy - jego uczeń Denisienko u* 
zyska, nie tylko tytuł mistrza ZSRR 
- ale pobił też rekord Europy.

Ukraińskiemu trenerowi Soblen* 
ko, który przygotowuje słynnego 
gimnastyka Czukarina — wybitną 
pomoc okazuje moskiewski trener 
Karakaszjanc, Zasłużony mistrz 
sportu Ukrainy Jaków Kucenko po 
święcą wiele pracy I wysiłku tre< 
ningom z członkami reprezenta
cyjnej drużyny ciężarowców Związ 
ku Radzieckiego.

Wiele Jest Jeszcze przykładów 
solidarnej współpracy w dzledzl-ł 
nie wychowania fizycznego I spor 
tu między sportowcami obu na* 
rodów. Wszystko to potwierdza 
raz Jeszcze słuszność mądrej, le- 
nlnowsko-stalinowsklej polityki na 
rodowościowej - źródła siły I pos 
t*gi wielkiego Kraju Rad,

(Opraę. I. Ł)

W niedzielę 30 ub. m. w dru
gim dniu wielkich międzynaro
dowych zawodów lekkoatlety
cznych w Budapeszcie uzyska
no szereg doskonałych wyni. 
ków.

W biegu na 5 km Chromik 
po njezwykle zaciętej walce 
przegrywa o 0,2 sek. z Węgrem 
Szabo, ustanawia jednak nowy 
rekord Polski w doskonałym 
czasie 14,14,6.

Mistrz olimpijski w rzucie 
młotem Węgier Csermak ponra 
wi, rekord Węgier, uzyskują-c 
doskonały wynik 61,14. Rezul
tat ten jest tylko o 9 cm gorszy 
od rekordu świata.

Startujący również w niedzle 
lę — Potrzebowski był piąty w 
biegu na 800 m w czasie 
1,52,5 min. Potrzebowski spóź
nił się nieco na starcie, co- mia
ło pewien wpływ na jego wy
nik. Na mecie wyprzedzili no 
Bakos, Herman, Barkanyi i Ci-

Ginniastycy uygryna*n, 
a gininastyczki 
przegrywają

Międzypaństwowe spotkanie 
gimnastyczne Rumunia — Pol
ska zakończyło się zwycię
stwem Polski w konkurencjach 
męskich 652,30:651,30. Indywi
dualnie najlepszy by, Kerekes 
(Rumunia) 113,30 przed Orendi 
(Rumunia) 113,05 oraz Tomalą 
(Polska) 110,40.

W konkurencji kobiet zwy
ciężyły Rumunki 441,15:437,91.

Indywidualnie najlepszą by
ła reprezentantka Polski Rako 
czy 75.41 przed Hofman (Rumu
nia) 74,22 i Bajan (Rumunia) 
73.71.

hel. Ten ostatni mia, ten sam 
czas co Polak.

Bieg na 5 km był niezwykle 
emocjonujący. Zaraz po star
cie prowadzenie obejmuje Chro 
mik, jednak na drugim okrą
żeniu na czoło wychodzi Sza
bo. Po trzech okrążeniach na 
czele znów jest Polak, a tuż za 
nim Węgrzy Kowacs i Szabo o- 
raz Belg Hanswck. Czwórka 
ta prawie do końca biegu dy
ktuje ostre tempo. Wvnik na 
3 km — 8,33,8 zapowiada, źe 
rezultaty biegu będą bardzo do 
bre.

Na ostatnim okrążeniu lesf 
już jasne, że Chromik pobiia 
rekord Polski. Doskonale fini
szuje i na ostatniej prostej jest 
pierwszy. Dosłownie na ostat
nich metrach Szabo mija Pola
ka, zwyciężając go o 0,2 sek. 
Około 2 m za Chromikiem koń 
czy bieg Belg Hansvyck. Ko- 
vacs nie wytrzymał ostrego 
tempa ostatniego okrążenia 1 
przybył w 3 sek. za Belgiem-

Wyniki zawodów:

Konkurencie kobiet: bieg 8Ó 
m ppł. Gyarmatii (Węgry) — 
11.6, skok w dal — Gyarmatii
— 5.76, biea 200 m — Clausner 
(NRD) — 24,9, pchnięcie kulą 
—Feher (Węgry) 13,10 rzut 
oszczepem — Zatopkowa (CSR)
— 46,79, sztafeta 4x100 m — 
NRD — 47,8.

Konkurencie męiczyzn: 200 m
— Schroeder (NRD) 21.7, 400 m
ppł Savel (Rumunia) 52,5, skok 
w dal — Foeldessi (Węgry) 
7,60 rzut dyskiem — Kllcs (Wę 
gry) 51,26, skok wzwyż — Soe- 
ter (Rumunia) 1,95, rzut mio
tem — Csermak (Węgry) 61,14, 
bieg 5000 m — 1) Szabo (Wę
gry) 14,14,4, 2) Chromik (Pol
ska) 14 14 6, 3) Hansyyck (Bel
gia) 14,14,8, 4) Kovacs (Węgry) 
14,17,8, bieg 800 m — 1) Bakos 
(Węgry) 1,51,3 2) Herman
(NRD) — 1,51,4, 3) Barkanyi 
(Węgry) 1,51,4, 4) Cihel (CSR)
1.52.5, 5) Potrzebowski (Polska)
1.52.5.

oklasków towarzyszące wywo
ływaniu nazwisk nauczycieli 
były dla nich podzięką młodzie 
źy za trud wniesiony w rozwój 
kultury fizycznej w szkołach.

• • •

W NIEDZIELĘ wieczorem 
’’ ośrodek sportowy w Wal 

czu opustoszał. Udającym się 
na dworzec kolejowy jekipom 
znowu towarzyszyła radość i 
piosenka. Młodzi sportowcy, 
jak już wspomnieliśmy, mieli 
powód do radości. Spędzone tu 
taj dwa dni były jednym pas
mem wielkich przeżyć sporto
wych. I nie tylko sportowych. 
Kogo nie cieszą rekordowe wy
niki, — dowody postępu i... 
czerwone szarfy mistrzów spar
takiady, które w niedzielę po 
południu znajdowały się w kaź 
dej niemal ąrupie? Kogo by nie 
cieszyły przekonywające dowo
dy wielkiej troski i opieki ja
ką naszą młodzież otaczają 
rząd i partia? A takim właśnie 
niezbitym dowodem była II 
Spartakiada.

I mimo, źe przy uroczystości 
otwarcia, a potem — zakończę.

Dalsze zwycięstwa 
siatkarek i siatkarzy 
we Francji

Reprezentacyjne drużyny siat- 
karek 1 siatkarzy polskich roze
grały w Harnea (departament Pas 
de Calais) rewanżowe spotkania 
z reprezentacjami Francji.

Obydwa mecze zakończyły się 
ponownie zwycięstwem drużyn 
polskich. Kobiety wygrały 3:0, 
(15:13, 19:4, 15:1), a mężczyźni 3:1 
(15:12, 10:14, 0:15, 15:12). I

Siatkarki podobnie jak w Pary 
żu mlaty zdecydowaną przewagę, 
siatkarze w dalszym ciągu prze
chodzą spadek formy 1 grali po
niżej swego normalnego poziomu. 
Reprezentacja Francji była wzmóc 
rHona zawodnikami z Algeru.W DUCHU

BRATERSKIEJ PRZYJAŹNI

I liga
I LIGA

Włókniarz Łódź — Unia Cho
rzów 5:1.

Gwardia Bydgoszcz — Gwar
dia Kraków 0:1.

Budowlani Chorzów — Kole
jarz Poznań 1:3.

Ogniwo Kraków — Gwardia 
Warszawa 2:3.

Ogniwo Bytom — Górnik Ra
dlin 0:1.

TABELA

PRZEZ dwa dni na bieżni, rzutniach i skoczniach ośrodka 
sportowego ZS Spójnia w Wałczu na Bukowinie, ponad 
300 czołowych zawodników i zawodniczek szkół ogól

nokształcących 1 liceów pedagogicznych walczyło o mistrzo
stwo II Wojewódzkiej Spartakiady. Przez dwa dni sportowa 
młodzież szkolna podsumowywała swój całoroczny dorobek. 

Zaraz na wstępie należy podkreślić, że egzamin czołówki 
SKS-ów naszego województwa wypadł pomyślnie. 7 nowych 
rekordów okręgov,ych SKS i szereg wyników zbliżonych do 
rekordowych osiągnięć w lekkoatletyce są wymownym dowo
dem, że sport w szkołach rozwija się coraz lepiej, że kultura 
fizyczna wśród naszej młodzieży czyni ciągłe postępy.

Unia Chorzów 93 8:6
Ogn. Bytom 8:4 13:5
Gw. Kraków 8:4 7:3
Wł. Łódź 8:6 14:8
Gw. Warszawa 8:6 7:6
Górn. Radlin 7:5 7:5
Bud. Chorzów 7:5 11:12
Kol. Poznań 6:8 5:5
Gw. Bydgoszcz 5:9 3:5
Ogn. Kraków 2:10 4:14
CWKS 2:10 2:9

W PIĄTEK, 28 maja, Już od 
’’ samego rana do późnej 

nocy wszystkie pociągi zmierza 
jące w kierunku Wałcza roz
brzmiewały radosnym gwarem 
i śpiewem. A kiedy na dworcu 
spotykały się ekipy z poszcze
gólnych szkół i miast, głośnym 
powitaniom nie było końca. 
Wieczorem już cały Wałcz żył 
Spartakiadą, przeżywał wraz z 
jej uczestnikami radosne chwi
le młodzieży.

Wyniki
II Spartakiady
Szkół 
Ogólnokształcących
1 Liceów 
Pedagogicznych

Dziewczęta.- Mm — Służewska 
(PLP Złotów) — 8,8, 2) Watblńska 
(TPD Wałcz) — 1,3 zawodniczka 
ta w przedblegu uzyskała czas 
8,3 sek., 3) Roaowska (Ogn. Bia
łogard) — 3,0;

500 m — Czyczyn (Ogn. Sław 
no) — 1.28.5, 2) Fajek (Ogn. Zło
tów) — 1.28,5, 3) Domlenluk (Ogn. 
Człuchów) — 1.39,5;

4 x 100 TPD Walcz — 58,2,
2) PLP Słupsk — 58,8, 3) PLP Zło 
tów — 59,0;

skok w dal — Służewska (PLP 
Złotów) — 4,85, 3) 2emojtel (TPD 
Stupsk) — 4,45, 3) Pietrzykowska 
(TPD Wałcz) — 4,44;

tor przeszkód—Olanowska (PLP 
Świdwin) — 50,4, 2) Kllcnerówna 
(Ogn. Człuchów) — 54,9,

•kok wzwyż — Hlldebrandt 
(PLP Złotów) — 1.38, 3) Bołbotow 
ska (Ogn. Słupsk) — 1.27, 3)
Grzeszczuk (PLP Złotów) — 127;

kula — Matysa (Ogn. Człuchów)
— 8.27, 2) Naglel (Ogn. Złotów) —
9.38, 3) Ma tyka (PLP Walcz) —
I. 33;

dysk — Mardofel (TPD Wałcz) 
37,13, 3) Naglel (Ogn. Złotów) — 
26.03, 3) Kaczmarek (Połczyn) — 
34.98;

oszczep — Nadstawna (PLP Zło 
tów) — 33 38, 3) Matysa (Ogn. Człu 
chów) — 37.73, 3) Harabln (PLP 
Zlotów) — 23.75;

granat — Mucha (PLP Świdwin)
— 42,17, 2) Swltalska (PLP Wałcz)
— 39,19, 3) Omelczuk (Ogn. Człu
chów) — 38,55;

trójbój — Czyszewska (Ogn. 
Złotów) — 1287 pkt., Byczklewicz 
(Ogn. Połczyn) — 1106, 3) Tyni-
sówna (Ogn. Człuchów) — 1015 
pkt.

CHŁOPCYl 100 m — Orzłowskl 
(Ogn. Złotów) — 11,8 (w półfinale
II, 9, 2) Nowaczyk (Ogn. Słupsk)—
— 11,9, 3) Krzemień (Ogn. Biało
gard) — 12,0;

300 m — Olejnik (PLP zlotów)
— 38,8, 2) Kaczmarzyk (Ogn.
Słupsk) — 39,0, 3) Florklewicz
(Ogn. Szczecinek) — 39,4;

1000 m — Peters (Ogn. Złotów)
— 2 39,0, 2) Zygan (TPD Wałcz) —
2 44,8, 3) Barta (Ogn. Białogard)— 
2.47.0 (poza konkursem Krawiec 
z Kolejarza Białogard uzyskał 
czas 3.42,4);

•k«k w a’l — Olejnik (PLP Zlo 
tów) — 6 23. 2) Opuchowlcz (Ogn. 
Białogard) — 5.78, 3) Orzłowskl
(Ogn. Zlotów) — 5.67;

skok wzwyż — Jureko (TPD 
Słupsk) — 1.67, 2) Maślanka (Ogn. 
Stupsk) — 1.57, 3) Clećko (Ogn.
Białogard) — 1.52;

trójskok — Olejnik (PLP Zlo
tów) — 13.03, 2) Żabko (Ogn.
Słupsk) — 1125, 3) Każmlerczak
(Ogn. Połczyn) — 1121;

kula — Sleredzlńskl (Ogn. 
Wałcz) — 14 59, 2) Cola (PLP Zło 
tów) — 13.37, 3) Lewandowski
(Ogn. Koszalin) — 13.33;

dysk — Lewandowski (Kosza
lin) — 40,82. 2) Pawelczyk (Ogn 
Słupsk) — 39,38;

oszczep — Jureko (TPD Słupsk)
— 49,73;

granat — Węgrzyn (PLP Zło. 
tów) — 56.11, 2) Borto (Ogn. Zło
tów) — 92,56, 3) Barda (PLP Secie 
clnek) — 50,99;

4 * 110 m—Ogn. Stupsk — 46,7,
2) Ogn. Złotów — 48,0, 3) TPD
Walcz — 48,9;

olimpijska — Ogn. Zlotów — 
143,1, 3) Ogn Białogard — 3.91,7,
3) Ogn. Słupsk — 3.54,0;

tor przeszkód — ChrużUAski 
(PLP Słupsk) — 49,4, 3) Szernalow 
skl (PLP Świdwin) — 94,1. 3) Sa
wicki (Ogn. Złotów) — 99.0;

W klasyfikacji zespołowej czo
łowe miejsca zajęły zespoły Zlo
tów*, wypnediając zdecydowa
nie repr«M8tacja poioataiych

skiego Instytutu kultury fizycznej, 
zorganizowanego w 1922 roku z 
inicjatywy M. W. Frunze, rozwi
jała się przy aktywnej pomocy 
pracowników instytutów — Mo
skiewskiego im. J. W. Stalina i Le- 
nlngradzkiego Im. P. F. Lesgafta.

Ukraiński naukowo-badawczy 
Instytut wychowania fizycznego i 
odeska filia tego instytutu, w sze
rokim stopniu korzystały z prac u- 
czonych Moskwy i Leningradu.

Obecnie współpraca uczonych 
obu narodów w zakresie nauki o 
wychowaniu fizycznym i sporcie o- 
siągnęła jeszcze wyższy poziom. 
Ukraiński fizjolog M. j. Gorkin, 
poświęcając swe wieloletnie pra
ce zagadnieniom sportowych tre- 
n.ngów, opiera się w swych bada
niach na wynikach rosyjskich fi
zjologów Pawłowa, Wwiedeńskie- 
go, Uchtomskiego.

Z roku na rok wychowanie fi
zyczne I sport coraz szerzej wcho
dzą w życie narodów radzieckich 
i stają się niezbędnym aspektem 
wychowania młodego pokolenia 
i zdrowia mas pracujących. Po
ziom I jakość wychowania fizycz
nego, a zwłaszcza rozwój sportu',

zerw III-ligowej Spójni Szcze 
cinek został przełożony na 
inny termin.

Po ostatniej niedzieli pił
karskiej na czele tabeli znaj 
duje się zespół koszalińskiej 
Gwardii. Najgroźniejszym 
przeciwnikiem tej drużyny 
jest obecnie Spójnia Koszalin, 
mająca 1 pkt. mniej od przo
downika. W układzie tabeli 
Unia Połczyn odzyskała zaj
mowane poprzednio piąte miej 
sce, a Kolejarz Szczecinek — 
dziewiąte.

Rekord Polski 
w biegu 
na 80 m ppł.

W Gdańsku odbyły się wo
jewódzkie mistrzostwa trój
boju kobiet i pięcioboju męż
czyzn oraz zawody kontrolne 
ośrodka lekkoatletycznego 
CRZZ.

W czasie zawodów piękny 
sukces osiągnęły zawodniczki 
Bocianówna (Budowlani) i 
Duńska (Spójnia), które w bie
gu na 80 m ppł. uzyskały czas 
11,4, bijąc rekord Polski. Trze 
cia na mecie, zawodniczka 
Budowlanych — Czeszko osią
gnęła czas 11,8, zdobywając 
klasę mistrzowską. Mistrza
mi Wybrzeża w wielobojach 
zostali: w trójboju kobiet — 
Duńska'(Spójnia) — 1559 pkt 
(100 m — 12,9, skok wzwyż — 
135 i kula — 9,71); w pięcio
boju mężczyzn — Kruglik 
(Spójnia) — 3057 pkt. (100 m — 
11,2, skok w dal — 6,38, kula 
— 11,18, skok wzwyż — 160, 
400 m — 54,7).

Gw. Koszalin 18:4 38:10
Sp. Koszalin 17:5 32:11
Sp. Karlino 17:5 37:16
Kol. Słupsk 14:8 25:10
Unia Połczyn 14:8 32:30
Bud. Człuchów 12:10 31:24
Sp. Złotów 10:12 28:26
Start Koszalin 10:10: 19:20
Kol. Szczecinek 10:12 19:32
Kol. Świdwin 8:14 21:38
Kol. Białogard 8:12 21:33
Kol. Darłowo 4:16 11:30
Gw. Słupsk 4:18 12:31
Sp. Szczecinek 2:18 10:29


